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Solidarność narodowa i . "  .
Wiece nauczycielskie cdbyte we Lwowie, a 

ktbryeh s daliśmy dokładną sprawę, były wybi­
tny manifestacją prądów trzymających się wśród 
naszego nauczycielstwa. Nie dziwimy się wcale, 
t e  nauczyciele ludowi tak usilnie dążą do pole­
pszenia swego mateijalnego bytu, ios ich pod 
t j n  względem nfe jest wcale zazdrości godny; 
nie podobna im równie* br*ć za złe, Ze eman­
ty  poją się cokolwiek z pod kierownictwa Towa­
rzystwa pedagogicznego, które przybrało do pe 
waego Btopnia charakter półnrzędowy; usiłowa- 
aia wreszcie zmierzające do wytworzenia jakiejś 
organizacji politycznej wśród nauczycieli, są tyl­
ko naturalnym wypływem ogólnego rozpolityko­
wania w społeczeństwie, a tak Ze nadzieji, Ze w 
państwie konBtytueyjnem zdobywa aię wpływ 
przedewszystkie* politycznymi zabiegami. Nie 
chcielibyśmy tylko, aby nauczycielstwo poszło 
na lep radykalnych frazesów i zbyt ślepo ufało 
ambitnym jednostkom, które pod płaszczykiem 
dobra ogólnego kryją różne osobiste pożądliwo­
ści t niezadowolenia.

Jskibykolwiek jednak kierunek polityczny 
wziął górę wśród tych wychowawców ludu, — 
s o ie  on się rozwijać tylko na tle narodowem, 
polakiem, katolickiem. — Przebieg narad wiecn 
lwowskiego, mógł wywołać w tej mierze, — nie 
obawy, ~  ale wątpliwości. Pomijamy epizod p. 
Sosoła, jako objaw zupełnie wyjątkowy, pewne 
jednak niemiłe Zdziwienie musiało wywołać sta­
nowisko zajęte przez większość wiecowników w 
sprawie stosunku do Rusinów. Urządzono między 
innymi rodzaj demonstracji rusofilskiej, — której 
ant celu nie widzimy, ani potrzeby nie rozumie­
my. Busini, nietylko odłączyli się cd polskich 
pedagogów, — ale zasadniczo wykluczyli Pola­
ków od swoich obrad. — Polacy natomiast z pe- 
WDom przykrem natręctwem narzucali Rusinem 
swoją przyjaźń i swojo uczestnictwo... Była to 
absointile miłość bez wzajemności...

Przypuszczać należy, Ze polscy nauczyciele 
powodowali się jednej strony doktrynerstwem, 
w  tym wypadku dość nlebezpieetnem, — a z 
drngifj nie znają zupełnie obecnego nastroju ru­
skiego społeczeństwa. Gdyby byli lepiej poiifor- 
mowani, zapewne nie próbowaliby narzucać swoich 
aympatji tam, gdzie nie mogą maleść Żadnego 
•ddźwiękn. A zresztą, pierwezem przykazaniem 
każdego Polaka, jest solidarność narodowa, z pod 
której nie wolno się wyłamywać, w imię Z&dnej 
tworji politycznej czy społecznej.

Gzy rozmyślna prowokacja?
•foButcje o ssilroju w Ptteiaburpu. — Nleuswiić 
do Anglji. — Podejrzenia, te Anglj* poiznnJa Ja­
ponję na Bozję. — Chęć cdwetu — Odwrócenie n 
wagi od wejny z Jajonją. — Debre szzsse Bozji 
w wojnie z Anglją, — Czy Botja meta liczyć na po­
moc Fnncji? — Tiekiaty i mezywiałośó. — Głupo­

ta ozy iraiewr liływiij?
Kasz korespondent wiedeński (A/mJ piane:

Od pewnej osobistości w świecie dyplcmaty- 
aznym, obeznanej szczegółowo s nastrojem, pa­
nującym w kołach rządowych rosyjskich 1 sna- 
s jm  dokładnie w Wiedniu dzięki raportom, nad­
syłanym z Petersburga, otrzymałem informacje 
następujące:

Dyplomaci europejscy, przebywający w Pe­
tersburgu, zauważyli jnż od dłnżsiego czasu, Ze 
wąd rosyjski szuka zwady z Anglją, choćby ta 
zwada miała nawet doprowadzić do wojny. Dwie 
tutaj wc) odzą w grę pobudki. Przedew szystkiem 
uczucie ślepej nienawiści ku Anglji, jakie owła­
dnęło dworem i wyższą biurokracją rosyjską. — 
Wielcy książęta, jenerałowie, ekscelencje są prze­
konani, Ze to Anglją poszczuła Japonję do wojny 
z Bosją, by się zemścić za obsadzenie Macdżorji 
w latach, gdy Anglicy, zajęci wojną boerską, nie

mogli temu przeszkodzić. Im wojska japońskie 
dotkliwiej prażą Bosjan, tern wśród eksceleneyj 
i jenerałów Petersburga nienawiść ku AngJji ro­
śnie, zysknjąe na rozmachu. Nikt z owych panów 
nie spodziewał się tylu klęsk, nikt z nich nie 
szuka winy w sobie, to jest w narodzie rosyjskim, 
lecz złorzeczy Anglji.

Powtóre, wojna z Anglją byłaby okolicznością 
pożądauą do odwrócenia uwagi ogółu rosyjskiego 
od wojny z Japonją. Ta wojna jest niepopularną 
w Bosjl. Lud rosyjski ani jej rozumie, ani się do 
niej zapala.

Przeciwnie, wojna z Anglją cieszyłaby się w 
Bosji ogromną popularneśeią, bo Anglik czyli 
„Angliezanln* tworzy cel tradycyjny ruskiego 
gniewu, skarg 1 narzekań. Rozpoczęcie wojny z 
Anglją pozwoliłoby następnie rządowi rosyjskie­
mu wmawiać w lud, że wojnę z Japonją Rosja 
tylko dlatego prtegrała, iż mnslała pójść na 
ostre z „Angliczanlnem*.

Przytem należy ramlętać. źe wojna z Anglją 
nie przedstawia dla Rosji wielkiego niebezpie­
czeństwa. Fleta angielska na Bałtyku nie wyrzą­
dzi brzegom rosyjskim wielkiej szkody. Toż w 
latach 1854 — 1855 olbrzymia eskadra angiel­
ska (2000 dział) dwukrotnie szturmowała brzegi 
Finlandji i rozmaite twierdze rosyjskie, bez naj­
mniejszego rezultatu.

Na lądzie natomiast, w Azji środkowej, ar- 
mja rosyjska nie potrzebuje się obawiać armjl 
angielskiej, stoi bowiem od jdej wyżej, nieza- 
pmczente wyżej. Nadto, gdy ̂ -'przyszło do star­
cia na granicy Irdjl, Bosja może liczyć na po­
moc wielu książąt indyjskich i ludności hlndn- 
sklej. W starciu z Anglją przeto Bosja niema 
wiele do stracenia, może natomiast wiele zyskać.

Być może także, iż Rosja liczy na pomoc 
Francji w razie, jeżeli Auglja pierwsza wypo­
wie wojnę. Osnowa traktatn franensko-rosyjskie- 
go nie jest dokładnie znana. Zdaje się jednak, 
źe ów traktat powiada, źe Francja musi przyjść 
Bosji z pomocą na Wypadek, gdyby tę ostatnią 
napadły dwa państwa. Wypowiedzenie wojny 
przez Japonję to jest napad pierwszy; wypowie­
dzenie wojny przez Anglję to byłby napad dru­
gi. Czy jednak obecny gabinet francuski dotrzy­
ma Bosji zobowiązania? Zdaje się, że nie!

Baz dlatego, że pozostaje pod wpływem p. 
Jauresa, usposobionego silnie przeciwko Bosji, 
powtóre i dlatego, że wpływy angielskie domi­
nują teraz w Paryżu. Zresztą Francja w -wojnie 
z Anglją — zupełnie odmiennie, niż Bosja — 
ma wiele do stracenia, a nie do zyskania.

Lecz nawet bez pomocy francuskiej Bosja 
śmiało się może odważyć na wojnę z Anglją. 
Gdy przegra i z Anglją i z Japonją, jej rząd 
podobnie, jak podezrs wojny Krymskiej, będzie 
paradował wobec własnego narodu w roli mę­
czennika, który uległ tylko przemocy liczebnej, 
leez w gruncie rzeczy jest bohaterem. Dzięki te­
mu 1 djnastja i biurokracja będą mogły się ła­
twiej wykręcić od reform, łatwiej ukryć zgnili­
znę systemu samów ładztwa. Natomiast klęska w 
starciu z samą tylko Japonją nie pozwoli na ta­
ką krę taninę i odsłoni jaskrawo zgniliznę abso­
lutyzmu.

Inaczej niepodobna sobie wyobrazić pobu­
dek. które skłoniłj Rosję do zaczepienia Anglji 
w formie tak brutalnej, jak zabranie „Malasei*. 
Rząd rosyjski musiał z góry wiedzieć, że Anglją 
tej sprawy nie puści płazem i zażąda zadość­
uczynienia. Jeżeli Rosja da owo zadosyćncrynie- 
nie, to bądź co bądź będziemy mieli odwrót, do 
komprcmitaeyj mandżurskich, dorzucający kom­
promitację w Europie. A więc bezprawie było­
by bezcelowe* głupstwem. Jakkolwiek obecni 
kierówniey Eoeji nie grzeszą rozumem, o głupo­
tę ich nie posądzamy. Przypuszczać zatem nale­
ży, że rozmyślnie sprowokowali Anglję, by roz­
niecić pożar wielkiej, wszechświatowej wojny.

Dziwny urzędnik.
Z Wiednia piszą nam :
Pominęliście milczeniem sprawę Kamińskiego, 

a jedna zasługuje ona na uwagę z dwóch wzglę­
dów: rzuea nader charakterystyczne światło na 
znaczną część tutejszej binrokraejt 1 daje miarę 
siły i solidarności żydów wiedeńskich. Karasiń­
ski nie jest Polakiem, jakby z nazwiska można 
sądzić, ale wychr*c*onym żydem. Pochodzi z Ga­
licji wschodniej,:* jego ojciec nazywał się, o ile 
sobie przypominam, Karmelin. Kamiński, czło­
wiek sprytny, obrotny i przebiegły, słowem ob­
darzony wszystkimi przymiotami swojej rasy, 
cieszył się protekcją żydowskiej prasy, i temu 
zapewne zawdzięczał swój nagły awans za gabi­
netu Clarego, kiedy został nagle naczelnikiem 
biura prasowego. Wtedy żydowska prasa silnie 
go reklamowała i zaczął nawet odgrywać pewną 
polityczną rolę. W każdym razie po usunięeiir 
Polaka (p. Rosnera) z biura prasowego, nastrój 
tego biura był wobee Polaków w najlepszym ra­
zie obojętny. (Obecnie w skład binra wchodzi 
dr Adam Bieńkowski.)

Ze zmianą gabinetu musiał i Kamiński u- 
stąpić z biura, ale że miał już rangę radcy sek­
cyjnego, musiano mu znaleść inny odpowiedni u- 
rząd i prcydzielono do ministerstwa handlu, gdzie 
miał sobie powierzony referat rady przemysło­
wej. Rade pmmysłowa jest ciałem deradczem, 
zfożone* z delegatów Izb handlowych, tudzież 
przedstawicieli przemysłu,, wybranych przez mi­
nistra. Uchwały jej nie są oczywiście miarodaj­
ne, ale dostarczają rządowi pożądanego materia­
łu w kwestjach podatkowych, ełowych i taryfo­
wych. Otóż p. Kamiński jako kierownik bura 
Bady z ramienia rządu, wydał w osobnej książ- 
ce streszczenie obrad z odpowiednimi komenta­
rzami. Wydawnictwo było bezimienne i pojawi­
ło się pod egidą Bady, ponieważ zaś były tam 
wyrażone pewne opluje, odbiegając* od zapatry­
wań rządu, oficjalny komunikat w Wiener Abend- 
post wyjaśnił publiczności, że pnblikaeja ma cha­
rakter prywatny i zawiera przytem niektóre nie­
dokładności. Wtedy dopiero uchylił p. Kamiń­
ski swego ineognita i w piersi ującym liście, o- 
głoszonym przez dzienniki giełdowe, wystąpił 
gwałtownie przeciwko komunikatowi, a więc po­
średnio przeciwko swoim przełożonym. Ton tego 
listu był rzeczywiście bardzo zuchwały i świad­
czył o iście wschodniej zarozumiałości autora.— 
Tego już było za wiele prezesowi gabinetu i 
radca sekcyjny Kamiński został bezzwłocznie 
spensjouowany...

Taki jest. koniec karjery szybkiej i niezbyt 
zasłużonej. Dla znający et stosunki dziwnem się 
tylko wydaje, że p. Kamiński, zwykle tak gię­
tki wobec r*ądu, tym razem wystąpił z taką 
śmiałośeią. Może liczył na swoich różnych pro­
tektorów w prasie i Radzie przemysłowej, a mo­
że karjera urzędowa była dlań nie wystarczającą 
i chciał sobie otworzyć perspektywę intratniejssej 
i swobodniejszej posady...

Bądź co bądź prasa żydowska, która p. Kar- 
mińskieg^ koniecznie za „swego" uważa, przyję­
ła z wielkim bólem wiadomość o jego dymisji i 
nie szczędzi zgryźliwych przytyków gabinetowi. 
A przecież p. Kamiński jest już ehrześsijam- 
nem...

WOJNA.
leszcze o walce pod Metiea.

Depesze japońskie nic a nic nie przesadziły,, 
donosząc, jak gwałtownie toczyła się walka w 
wąwozie Montien Ling. Bitwa jak jnż wiemy 
trwała piętnaści® godzin a pierwszy raport ro­
syjski wykazał przeszło tysiąc ludsl zabitych. To 
przyznanie się pozwala przypuszczać, że straty mu­
siały być znacznie większe. Prawdopodobnie i 
Japończycy stracili więcej niż trzystu żołnie-
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* dnia 23 lipę*
rtj, jak lleme bowiem korespondencje franenskie, 
niemieckie 1 rosyjskie obeenie stwierdzają, star- 
eie miało maeieuie 1 charakter wielkiej batalji, 
wywołanej może i  niezłym, leci źle prowadio- 
nym planem Knropatkłna, który, jak sam wyznał 
w swym pierwszym raporeie, nie miał pojęcia o 
lieitte! i stanowiskach, jakie ląjmował korpus 
jenerała Ku oLiego. Sądząc i  pogłosek, naeielny 
wóda rosyjski mniemał, że przeważna eręść pierw- 
saej armjl japońskiej przesunęła się na północ ku 
Ssjmutse, ażeby wypssć priei dolinę Tatseho 
pomiędiy Liaojang i Mukden, jakkolwiek 
inne wieści zapewniały go, te jenerał Knroki 
kieruje się ku południowi, w cela połączenia się 
i  korpusami jenerałów Nodsu i Oku w ich ope­
racjach na Tassicsao-Haieieng, a inna jesseis re- 
laeja jego wywiadowców donosiła mm, żs pierw- 
ssa armja japońska skoncentrowała się poza grzbie­
tem Mv uiien Ling, na drodze, prowadzącej z Feng- 
waugcieng ku Liaojang — 1 gotnje się do mar- 
»>n na główną kwaterę rosyjską. Pragnąc wątpU- 
wośeiom położyć koniec, Kuropatkm wylał roi- 
kai hrabiemu Kellerowi, który po jenerale Za- 
inlieiu objął dowództwo drugiego korpnsn sybe­
ryjskiego, aby tbadał położenie niepriyjaciela w 
kierunku Llenehankuan, miejscowości położonej 
na wschodnim stokn wyniosłości Motien Ling, na 
drodie do Fengwangewng. Założenie było wca­
le logiczne. Informacje, dane Kellerowi przez 
naczelnego wodia, stanowczo podobno nakazywa­
ły mu nie angażować się zbytecznie. Plan był 
dobry, ale wykonanie nie dopisało. Dzienniki ro­
syjskie nsprai łedliwiają je w następujący spo­
sób. Przedewszystkiem szósta dywizja, dowodzo­
na przez jenerała Kasttalińskiego, nniesiona wo­
jennym sapałem, miała od ram laangażować się 
zupełnie w bój gwałtowny.

Nadto wojska rosyjskie musiały zdobywać 
wąwós, o bardie wysokich ścianach, przedziwnie 
ufortylikow»nyeb; wresscie, arfcyle ĵa rosyjska — 
jak zawsse znacznie słabsza od japońskiej — 
■łożona i  armatek pole wy en, nie dała się nżyć 
sknteeinie wśród ehaotyeinege nkładn wigóri, 
wzajemni się ibsł&niającyeh. Dzienniki zaś fran­
enskie, jakkolwiek niezmiernie przychylno Rosji, 
wyrażają priekonanie, iż sam atak — jako atak— 
był bardzo niedołężnie pneprowadiony. Rozpo­
rządzenia rosyjskie, na pierwsiy raut oka — ja ­
ki nucić na nie musi fachowy oficer — przed­
stawiają się jako mpełnie fa łsiyw . Większa 
część wojsk działała w centrum masami. Zale­
dwie parę bataljonów popierało rueh na prawo 
1 lewo. Wynikło stąd łatwe zorientowanie się 
Japończyków, którzy, jakkolwiek nagle i nie­
spodzianie zaskoczeni, spostrzegli niemal natych­
miast błąd, popełniony przez przeciwników, wzmo- 
enlll zatem swoje skrzydła i szybko r< -bill bo- 
cane kolumny nieprzyjacielskie. Wobec tego, Ro­
sjance eefnąć się musieli. Odwrót ten, jakkol­
wiek dokonany w wielkim porządku 1 bardzo

B -ough C om oay.

W  O B J Ę C I A C H  N O C Y .
Priekład z angielskiego H. S.

18 (Ci%g dalszy).
Pryseyli bardzo pilno było puwroclć; esułem, 

że paliła ją eiekawość dowiedzenia się historji 
mojego małżeństwa, lecz powstnymałem naprzód 
pytania cisnące się jej na usta. Wyraz mojej 
twarzy dał jej do zrozumienia, że nie miałem 
nie wesołego do powiedzenia. Usiadła i wysłu­
chała opowiadania, nie przerywając ani jednem 
złowem.

Wiedziałem, że moja stara Pryseyla godna 
była zanfania 1 że mogłem lłeiyć na jej dyskre 
eję. Wytłómaezyłem jej jak mogłem najlepiej 
stan umysłowy PauUny. Wskazałem, eo mi ra­
dziło krótkie doświadczenie i polecił, m w imię 
przywiązania, jskie miała dla mnie, aby opieko­
wała się podeias mojej nieobecności kobietą, 
którą koebałem.

Przyrzekła, płaeiąe. Poszedłem potem do 
Panliny, zapytałem, eiy wie, dokąd mógłbym pi­
sać do doktora Ceneri.

Dała znak, że nie wie.
Przyłożyła palec do ezoła. Zauważyłem już, 

że każdy wysiłek myśli sprawiał jej wielką przy­
krość.

—■ Teresa wiedziała adres doktora Ceneri — 
rzekłem, żeby jej dopomódz.

— Tak, jej zapytaj...
— Ależ ona odjechała, PauUno. Czy możesz 

ml powiedzieć dokąd się udała?
Biedna istota potrząsnęła głową z miną zroi- 

paeioną i milczała.
— Powiedział mi, że mieszka w Gfenewie — 

nalegałem — chodzi o nazwę nlicy.
Spojrzała na mnie wzrokiem niepewnym, a ja 

westchnąłem, zrozumiawszy, że wszystkie moje 
pytania na nie się nie zdadzą.

, G Ł Q 8  N A R O D U * ___________
składnie — jak to zapewnia korespondent Tżme- 
aa — był najkrwawszym epizodem smutnego dla 
Rosjan dnia. W  grnneie rzeczy jednak, walka 
w wąwozie Motien-Ling — jak jednomyślnie 
zgadzają się na to wszyscy sprawozdawcy woj­
skowi, nie wyłączając i japońskleh — posiada 
tylko znaczenie taktyczne. Nie zmieniła ona sy- 
tnaeji strategiem^'. Rosjanie atakowaU i zostali 
as wielkiemi stratami odparei, lecz ntracili bar­
dzo niewiele gruntu. Teras wszystko zależy od 
przyszłych operacyj jenerała Ku roki ego jakiem! 
wyzyska swoje świerne zwycięstwo.

Eskadra bałtyoka.
Przed para dniami jeden z dzienników nie­

mieckich, a za nim i cała prasa zagranic zna, o- 
głosiła telegram z Petersburga, donosząe:r iż e- 
skadra bałtycka, płynąe na daleki Wschód, za­
trzymywać się będzie w portaeh niemieekieh, 
hiszpańskich t włoskich, unikając tylko portów 
francuskich. Korespondent petersburski dzienni­
ka Journal, przeczytawszy powyższą wiadomość, 
ndał 8<ę natyehuniast do admiralicji rosyjskiej z 
zapytaniem, eo oznaczać ma ostracyzm, wymie­
rzony przeciw sprzymierzeńcom i narodowi z Ro­
sją zaprzyjaźnionemu. Otrzymał na to następu­
jącą odpowiedź: „Wiadomość jest po prosta baj­
ka. Eskadra bałtyeka, wypływając z Kronstadtn, 
nda się w podróż, którą odbyć musi w jaknaj- 
krótszym czasie. Nie zatrzyma się zatem nigdzie, 
zwłaszeza na początku; drogi. Gdyby mlała| na 
celu oddawanie wizyt „z grzeezrości* sąsiednim 
narodom, o d d a ł a b y  niezawodnie pierwszą 
Francji. Bacząc na zaopatrzenia wszelakie, jakie 
■ sobą zabierze, opuszczając Rosję, uda się ona 
wprost lu  teatr wojny, ehyba, że spotka się 
z wypadkami, które wprawdzie przewidzieć mo­
żna, lecz których eałem sercem pragniemy uni­
knąć*.

Straszna plaga.
Oprócz niedostatku i chorób spuszcza klimat 

mandżurski jeszcze inne plagi straszne, jak w 
petersbnrskim organie wojskowych Rasnoiadczyk, 
opisuje M. Gmlew:

Straszliwą dla lndz* 1 koni plagą są niezli­
czone rzesze komarów, mueh, bąków 1 innych 
tego rodzaju owadów, które w porze eiepłej na­
wiedzają Mandżnrję. Tylko ten, kto na sobie do­
znał okropieństwa nieubłaganych a nieustannych 
napadów tego drobniusieńkiego plugastwa, może 
to pojąć i naj«py się obawiać.

Ani w mień, ani w nocy nie dają spokoju, 
obrzydzą jedzenie, spanie, wszelkie pokrzepienie, 
wytchnięcie. W ntoktóryeh okolicaeh byt ludzi 
i zwie zst jest po prostu prawie niemożliwy — 
takie mnóstwo owadów, że zda się, olbrzymia 
cały widnokrąg pokrywająca chmura knrzawy 
stale nad ziemią faluje.

Wszelka czynność fizyczna, a nawet nmysło- 
wa, wszelkie warunki iyeia ustają.

Aby m óii egzystować, otacza się wojsko

— Muszę koniecznie znaltść doktora Ceneri; 
pojadę do Genewy. Jeżeli nie odnajdę jego śla­
du, postaram się znaleść go w Turynie.

Wziąłem za rękę moją żonę.
— Wyjeżdżam na kilka dni, Panllno, pozo­

staniesz tu aż do mojego powrotu. Wszyscy bę­
dą dla eiebie dobrzy. Pryseyla da ei ezego za­
potrzebujesz.

— Dobrze, Gilbereie — rzekła z niezmąco­
nym spokojem.

Wydawszy ostatnie rosporządrenia PryseyU, 
wyjechałem.

W  chwili, gdy powóz mnit uwoził, spojrza­
łem w okno pokoju, przy którem zostawiłem 
Pani nę. Stała tam, patrzyła na mnie i seree 
zadrżało mi z rsdości, zdawało mi się bowiem, 
że przepiękne jej oczy, wyrażały tkliwy smutek 
pożegnania. Była to może tylko gra wyobraźni, 
leez uniosłem jak skarb, wspomnienie tego spoj­
rzenia Panliny.

A teraz, w drogę do Genewy; na poszukiwa­
nie doktora Ceneri 1

CZĘŚC TRZECIA.
I.

Złe wiadomości.
Przebyłem drogę do Genewy jas można naj­

prędzej.
Udałem się bez straty ezasu na poszukiwa­

nie mieszkania doktora Ceneri. Lecz nikt o ta- 
kiem naswiskn nie słyszał.

Odwiedziłem wszystkich doktorów w mie­
ście, wszyscy bez wyjątku oświudezyU, że o 
istnienin tego mniemanego kolegi w Szwajci^i, 
żaden nie wiedział.

Pozostał ostutni środek, jeehać do Turynu
W przeddzień wyjazdu, ehodziłem po mie- 

śeie ze śmiereią w duszy, gdy naraz spostrze­
głem mężczyznę idącego po drugiej stronie aliey.

Twarz jego i cala postawa nie były mi obce; 
przeszedłem ulieę, żeby mu się bliżej przypa 
trzeć, ubrany bj jak turysta angielski; leez po­
mimo zmiany kostjumu, poznałem go wybornie,
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ciągle ogniami z gnoju cieknącego, dym odpę­
dza tyeb niezmordowanych wrogów natrętnych. 
Ale odejdziesz o kilka kroków od ogniska, jut 
mnsisz wziąć siatkę gęstą, inaczej od bólu, eklt- 
wośei i nerwowej irytacji padniesz, — gdyż owa­
dy wszędzie się hurmą weiskają, w oczy, w *- 
ssy, nos i nsta.

Nawet konie garną się instynktowo ao dy­
miących ognisk, a często giną od zaciekłych 
owadów. Siatka, welon ą konieczne, ale toż 
bardzo przykre. Osłonięta głowa moeno się poai, 
oddeeh utrudniony, stąd silne bóle głowy i t. p 
Wzrokowi też zawadza siatka, tylko z tranem 
można odesytywać mapę, używać lornety, zdej­
mować okolice.

Jeszcze najlepiej pomagałem sobie na tę nę­
dzę kawałkiem tiuln na łokieć długim, a na trzy 
ćwierei łokcia szerokim, z którego zrobiłem wo­
rek — okrągłe dno worka leżało na esapee, a 
otwarty koniec zawisł na piersi. Wo-ek ten n»- 
slłem dniem i nocą, była to ochrona od biedy, 
ale nie sapełna. Trzeba go toż często naprawiaj 
a jeszeze esęśeiej sprawiać nowy.

Geoęrafja a wojna.
^  Wielką trudni ścią przy orjentowaniu się w 
wypadkach wojennych stanowił od poesątkn i je- 
sicze dotąd stanowi brak dokładnyeh map, a 
przez to brak należytego pojęcia o odiegłośelash 
i o wielkośei przestrzeni, w któryeh wojna się 
rozgrywa. Co do kolei syberyjskiej i maidzor- 
sklej wszystkie porównania z dystansami euro­
pejskimi są niewystaresająee 1 nie dają pojęeia 
o olbrzymie1, przestrzeniach. Natomiast sam teatr 
wojny nie jest wielki. — Przestrzeń, na któ­
rej armje opernją jest ograniczona w Mandżnrjl 
niedostępnemi górami, pnstyniami i stepem, tak, 
że ruchów wojsk w wielkim styla wykonywań 
na niej nie można. Teatr wojny w Mandżnrji nia 
może sąjmow&ć większych przestrzeni jak teatr 
wojny z r. 1866.

Trzeba przyjąć, te nawet w razie dalsiegc 
zwycięskiego pochodu Japończyków w kierunki 
północnym operaeje wojenne nie wysuną się pa 
za Mnklen, a to z powoda, że obsadzenie tege 
miasta będzie widomym znakiem zupełnego zwy­
cięstwa, a powtóre, że armja opierająca się
0 morze z taktycznych względów nie powinna się 
wysnwać zbyt daleko w kraj opustoszały 1 przez 
wojnę wyniszczony. Wojna wię< ograniczy się 
prawdopodobnie do terenu na półwyspie Liao- 
tang i przyległych przegrzani, aż db ujŚclL LUe- 
ho od zachodu, do njśeia Jam na wschodzie, t  
Mnkdenem jako wierzchołkiem tego trójkąta na 
półnoey.

Jak wielką jest ta przestrzeń przeniesie na na 
nasze stosunki?

Z Mukdenu idzie kolej mandżurska w kierun­
ku południowo zachodnim przez Liaojang (63 ki­
lometry), H&iczeng (60 kilom.) Kacza. (58 kil.) 
Siineezen (33 kilom.) do Kinesu (130 kilom.) i

gdy się przybliżył. Był to ten sam im perty nent, 
któremu Kenyon powiedział kłlkt słów nbliżają- 
eyeh na piacu przed kościołem San-Giuyanni, ten, 
który tak za złe wziął nasze nwielbienie dli. 
pięknośei Panliny, ten sam, który potem odszedł, 
pod rękę z doktorem Ceneri.

Jaki traf szezęśliwyl Dowiem się od tog* 
człowieka, gdzie nkrywał się doktór.

Ukłoniłem mu się i poprosiłem o udzieleni* 
mi ehwilki rozmowy.

Mówiłem po angielska.
Spojrzał na mnie szybko i przenikliwie, pe­

tem odpowiedział tym samym językiem, że z ocho­
tą będzie ml błnżył.

— Szukam adresu pewnej ojoby — zaczą­
łem ja t  najnaturalniej — 1 pomyślałem, że pan 
będzie mógł mi pomódz.

— Niestety! jestem, tak jak pan, AngUklem
1 bardzo mało kogo znam w Genewie.

— Chodzi mi o pewnego doktora, nazwiskiem 
Ceneri.

D esses, jaki przeszedł go przy usłyszenia 
tego nazwiska, nie uszedł mojej nwagł.

Lecz bardzo prędko opamiętał się.
— Źiłuję bardzo, że ule mogę nan? SiUżyd.
— Jednak — odezwałem się po włosku — 

widziałem pana w towarzystwie doktora.
Wioch zmarszczył się groźnie.
— Nie znam nikogo tak się nazywającego. 

Więe żegnam!
Uniósł kapelusza i odszedł dużeml urokami, 

lest ja pośpieszyłem za nim.
— Proasę pana supełiile seijo, abyś mi po­

wiedział, gdirte mogę go znaleść Próżao prz*- 
ezyć, że on jest pana znajomym.

— Dziwnie jestaś natrętnym, mój panie. Oo 
pana pozwala przypuszczać?...

— Pan szedłeś z mu pod rękę.
— Gdłie to było, jeżeU łaaka?
— W Turynie, tej wiosny, przed kościołem. San- 

GioTann>.
Spojrzał na mnie bardzo uważnie.

(Cqg z««M  •
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Porta Artura (55 kilom.) w całości okrągłe 400 
kilometrów, a dodając małe wkręty o 20 do 30 
kilometrów, więcej. (C d. n.)

Bezronocis w Borysławia.
Bezroboeie trwa dalej. Obie strony, tak pra­

codawcy, jak robotnicy zadęli się i nie chcą 
ris s swoich warunków ustąpić. Przedsiębiorcy 
d e  chcą stanowego układać się s komitatem 
itrejkowym, który uważają aa amozwańezy, ro­
botnicy «as obstają pny swoim komitecie słoto- 
mym « 5 wicrtaeay, 6 pomocników ssybowyeb, 
C palacay i 6 warsztatowców. Na miej te posła 
Daszyńskiego, który opuścił Borysław ąjeehał dr 
JL Marek, on toż głównie w Imieniu robotników 
konferuje s radcą Piwoekim. Ten *aś osobiście 
p- iredniciy międsy robotnikami a pracodawcami. 
Zakończenia L (rojku trudno na rasie prsewidrieć, 
zhyba, teby sas.edł jakiś niespodsiewany zwrot 
w pertraktaejaeh i chyba, te bieda tak jut <lo- 
kuesy robotnikom, it dobrowolnie, nie esekąjąc 
i  układy saesną wracać do pracy. Takie wy­
padli jut się zdarzały, ale ei robotnicy t. sw. 
„lainistrrjkl" naraieni są na stykany se strony 
rtrejkująeyeh.

Jeden s najbliżej interesowanych w strej- 
kt inżynier W. Wolski tak określa sytuację 
W Stówie polsktem:

„Pierwotna namiętność prsygasa na ogół i eo­
n a  bardsiej się ograniest.*.

Urok nowości minął, pozbawione realnej pod­
stawy hasła o- u-hały się i swietrsały. W mia­
rę, jak rseesywistość sacsyna pcwainie eaglądać 
w oesy, psuje się majówkowo świąteesny nastrój 
bezrobocia. W budteeie robotniesym sabrakło jnt 
łże kilkudziesięciu koron. Festyn wypadł stanow- 
u o  sa drogo. A tymerasem obietniee pozostają 
wciąż obiecankami.

iiar iiij s rozsądkiem sacsyna coru* śmielej 
podnosić głowę i upominać się o robotę ta za- 
hukana dotychczas i sakreyesana część robotni­
ków, która odrazu chciała pracy, nie majówek, 
Bie obietnic, ale zarobku. Pod jej naporem za- 
wyna jnt komitet strejknjąeyeh wydawać kartki 
g poswoleniem powrotu do pracy ea pewną opła­
tą lik eele partji. Ale dsiś jut nie wszysey o 
poswolenie pytają 1 bes ktutek podejmują tu i 
ówdzie wiercenie na nowo. Tymcsasem gal dwa 
tysiące Mazurów-nafciarzy, gromadiąe w domu 
siano i obehodrąe swoje sagony, dowiaduje się 
pilnie, esy nie taesęto jut gdsie wiercić i ety 
ale pora do powrotu.

Słou om, ogólna gorączkę opadła, wrzód ze­
żrą i  się i za -gnił tam, skąd przyszło zakażenie. 
Walesy jut dzisiaj nie robotnik o warnnki swe­
go bytu, ale miejscowa partja socjalistyczna, a 
walesy rospaesliwie, idzie jej bowiem o wpływ 
eały, władzę i wprost dalsse istnienie. Ona to 
przygotowała i rozpoczęła strajk, narsueająe go 
ogółowi, obiecała świetne sdobyeie. Na nią spa- 
■fale odpowiedzialność, przeciw niej zwrócą się 
umysły, jeteli po tylu obietniceeh przewódców, 
po tyin rzeczywistych ofiarach własnych, robo­
tnik przekona się ostatecznie, te to, co mu się 
słusznie n jeżało uzyskał bez walki, jedynie w 
imię sprawiedliwości, a do przeprowadzenia żą- 
Jau nibmoźiiwyclh. i strejk mu nie pomógł*.

Szkoły zakonne we Francji.
Zniesienie szkół, utrLymywanych i kierowa­

nych we Francji przez stowarzyszenia religijne, 
nzyskało jnt moc prawną. Rzece prosta, te prze­
prowadzenie odaośr.ej uchwały wymagać jeszcze 
będzie pewnego czasu. Doniosłość jednak kam- 
panji przeciwko szkołom, utrzymywanym przez 
francrskie kongregacje, nnaoeznia następujące 
zestawienie, jakie ogłasza w jednym z najnow­
szych swych numarów główny organ katolików 
niemieckich, berlińska Oermanja.

W  r. 1879 przed nehwaleniem nowych praw 
przeeiwko zakonom, było we Franeji 13.000 
szkó1 gminnych, kierowanych prrez zakonników. 
Obok tego było jeszcze czynnych około 7.000 
wolnych szkół zakonnych. Tych 20.000 zakła­
dów liczyło 1,600.000 uczniów i to 1,200.000 
dziewcząt i 4uo 000 chłopców. W  ciąga r. 1903 
zamieniono 2.500 z owyeh 13.000 zakonnych 
■akół gminnyeh na szkoły świeckie, dnia 1 sty- 
eania r. b. pozostałe jeszcze 2.000 szkół, któ­
rym należał'. odebrać charakter ich zakonny. 
Z 1J 000 szkół zakonnych zamienionych na świo- 
ekle, otwaito 7.000 b ł nowo, jako wolne szkoły 
laktnne i w ten sposób liczono 14.000 wolnyeh 
szkół z 1,100.000 uczniów. Zadławienie tych 
nkół stanowiło cei akcji gabinetu Combesa. Naj­
pierw służyło temu celowi stłumienie 25 zako­
nów męskich Ple upoważnionych, wskutek czego 
wygnanych zostało 10.935 członków z 1.680 za­
kładów, wśród których była pewna liczba szkół 
początkowych. Następnie przyszła kolej na 81

zakonów żefiskieb, poświęeająeyeh się nauesanlu, 
z liesneml bardzo szkołami.

Dalej Combes zamknął znaezną bardzo liczbę 
szkół, założonyeh przez zakony upoważnione. 0 - 
gółem zamknięto w ten sposób 10.000 szkół z 
800 000 uczniów. Obok tego istnieje jednak je ­
szcze 4 000 szkół z 400 000 wychowafieów I te 
szkoły oczekują w następstwie prawa świeżu u- 
chwalonego zagłady.

O kosztach, jaklemi ludność francuską obar­
czy to stłumienie szkół zakonnyok, Fenol on Gl- 
bon w rozprawie swej „La Sup-esslon de l’En- 
selgnement eongreganlute* podaje ciekawe bar­
dzo szczegóły Koszta te wynoszą:

Jednorazowe urządzenie szkół gminnyeb w 
miejsee zamkniętych zakonnych 162 mli. fr., 
koszta coroczne 13 006 000 fr. Urządzenie szkół 
w miejsee zamkniętych npoważnionyeh 120 mil. 
fr., koszta eoroezne 15 000 000 fr., urządzenie 
szkół w miejsce zamkniętych nieupoważnionych 
63 mil. fr., koszty coroczne 9 000 000 fr.

Combes oświadczył swojego c*. sn, że koszta 
nie przekroczą 25 mil jonów rocznie. Samo mia­
sto Paryż obarczy nowe prawo 40 000.000 fran­
ków, potrzebnych na ntrrycuanłe szkół, gdy re­
ferat Biisson’ s przewidywał tylko 6 300 000 fr 
Koszta bndowy szkół b. minister handlu Jules 
Roehe oblicza dla Parysa na 200 mlljonow fran­
ków; w Marsylji wznieść bęizie trzeba 12 no­
wych szkół dla 1.767 chłopców i 17 szkół dla 
5.234 dzieweząt. Koszta wyniosą około 24 mlijo- 
nów franków.

Zamknięciem szkół zakonnych dotknięci sa 
prz«d6wszy«tUem „bracia szkolni" (bracia La 
Sailes). W  r. 1896 zakon ten miał 825 domów, 
7,457 braci i 4,625 Has szkolnych z 313 315 
necnlów. Do niedawna zakon ten utrzymywał 
pewną libzbę nowicjatów, składających się z 
3,665' nowicjuszów, 45 scholastyków i snmina- 
rjów z 1.046 aspirantami, 2,009 szkół elemen­
tarnych, domów, sierót itp. z 321.833 neiniami 
515 szkół w kolonjaeh i zagranicą z 120,252 
neznlami, 6 serinaijów nauczycielskich dla nau- 
ezyeieli świeckich z 865 seminarzystami, 12 szk. 
rolniczych z 704 uczniami. 1 Institut agricole de 
Becwaie i  104 neznlami, 48 szkół rzemieślni­
czych z 2,625 uczniami, 2 srkoły sztuki stoso­
wanej (w Reims 1 Paryżu) z 3,300 uczniami, 82 
szkoły handlowe (6 215 uczniów) 32 gimnazja 
realne (1.1 000 uczniów), 75 pensjonatów elemen­
tarnych (15 000 uczniów), 350 stowarzyszeń mło­
dzieży (33,000 ezłonków) i znaczną liczbę sto­
warzyszeń szkolnych itp. (32,054 ezłonków). Kie­
runek wszystkich tyeh zakładów spoczywa w rę­
ku 15,472 brzei.

Wszystko to jest już dzisiaj zniweczone, albo 
zbliża się kn swej zagładzę. „Germania" wyraża 
nadzieję, ae naród francuski obudzi się z dotych­
czasowej swej apatji, obali w przyszłych wybo­
rach rząd Oombesa i ocali, co jeszcze da się oca­
lić. Brak jednak wszelkiej konkretnej podstawy 
do takich nadzleji. W  dalszym ciągu „blok" re­
publikański stoi niewzruszony; nienawiść do Ko­
ścioła iest żelazny obręczą, która rozpaść mu się 
nie pozwoli. Nas et gdyby Combes upaść miał 
w BPstęDstwie jednej z powtarzających się bez­
ustannie intryg politycznyefc, to podłHg wszelkie­
go prawdopodobieństwa położenie nie uległoby 
zmianie na lepsze. Wszystko zdaje się przema­
wiać za tern, że prąd anttkośeieiny nurtować bę­
dzie w dalszym ciągu życie wewnętrzne Franeji, 
dopóki nie dobiegnie swego kresu. X.

Z pruskich więzień.
(Z wiyieda — Temperatura w kiźhlach. — Poży­
wienie. Zezwierzęcenie z głodu — Więzieaia rozia 
dulkami suchot. — Dręczenie więźniów — ciemnica.

W  obeenyah czasach, gdy ząjadła nienawiść 
Prnuaków pozbawia nas wszystkich praw, wy­
dziera nam język ojazysty i ziemię rodzinną, a 
ich niesumienni sędziowie ziomków' naszych 
występujących w obron* e zagwarantowanych im 
swobód zasądzają jako zbrodniarzy, —  w czasach 
tyeh należy się zapoznać z urządzeniem więzień 
praskich, z postępowaniom dozorców i zarządców 
leb. — Prusacy uważąją się za najinteligentniej­
szy naród ua śwlecie, dumni ną ze swej cywili­
zacji i niby wtorowyeh praw i urządzeń — a 
jrkby dla większego upokorzenia ich dumy i za­
dania kłamstwa ich twierdzeniom wyehodzą na 
jaw obnrzająee ludzkość łajdactwa ich urzędni­
ków tak w Afryce jak 1 w Europie, nędzota w 
postępowaniu ieh oficerów, a wreszcie nieludzkie 
zwierzęecść zdradzające obchodzenie się z wię­
źniami. — Czasopisma niemieckie różnych od­
cieni, a nawet sprzyjająca rządowi „Kóln. Zeit." 
poddają surowej krytyce „wykonanie kary" w 
Prusie-h. Powód do tego dało dziełko „Z wię­
zienia" wydane przez Hens’a Lenss, tudzież o- 
głoszenie aktów więziennych w socjalistycinem 
czasopiśmie „Vorvóri>; — wiarogoduość poda­
nych faktów została stwierdzoną i ogromne w 
Niemczech wywarła wrażenie.

Hans Leuss, były konserwatywny poseł do 
parlamentu stał się tragiczną ofiarą konfl‘*tu o- 
bowiązków. W  procesie o cudzołóstwo ehcąe sal­
wować honor kobiety pod przysięgą jako świa­
dek zrobił fałszywe zeznanie, które eelu nie o- 
siągnęło, gdyż kobieta suma się następnie przy­
znała, wskutek czego Lenss sa krzywoprzysięstwo 
został skazany na 3 lata i 4 miesiące więzienia. 
Karę swa odsiedział w Celle, £ i pół lata musiał, 
biedak odpokutować w celi odosobnionej.

Przejnawi zy zeznania jego o postępowaniu z 
więźniami jakiego doznał w tyeh 3 lataeh, na­
biera się przekonania o nielndskośei urzędników 
więziennych, zdaje nam się, że ezytamy opisy 
z włoków średnieh a nie obeenyeh czasów. Przy­
toczę własne jego słowa: „Wyuczyłem się prę­
dko wyplatania stołków, ale pracę utrudniała ml 
ostra trzcina knleciąes palec i wielkie zimno, 
wskutek ezego ręce boleśnie mt opuebły. Zimno 
w celi stale trwało, zazwyczaj bowiem może pół 
godziny dziennie była temperatura znośniejszą. 
Ku wieczorowi bywał pice zawsze zimniuteńki, 
z powodu niedostatecznego ubrania cierpiałem 
bardzo, nóg nie eenłem od zimna. Jeszcze go­
rzej było w eelaeh karnych pod nami. Jednemu 
więźniowi skazanemu na eiemnieę w nocy prze- 
marzły nogi tak, że na eałe żyeie został kaleką. 
W ciemnicy więzień musi leżeć na gołyeh de­
skach bez przykrycia. Wogóle więźniowie eierplą 
nrdswyezaj od zimna, ogrzewanie bowiem jest 
bardzo niedostateczne, co zdrowie podkopuje 
swłasieza przy lichem tłuszczów nincawinrająenm 
pożywieniu."

O pożywienia i jego następstwach pisze Leuis: 
„Pewien bankier popadł Wskutek długoletniego 
więzienia i niewystarczającego pożywienia w stan 
zwierzęcy prawie. Potykał wszystko co mu da­
wano nawet głowy śledzi, walające się po zie­
mi skórki ehleba, groch surowy. Na klęczkach 
żebrał o jedzenie i z podług1 zlizywał spadłe 
krople nie tylko zupy, ale nawet tranu". Nędzne 
pożywienie więzienne rnjnnje zdrowie i czyni 
więźniów niezdolnymi do ciężkiej pracy po wyj- 
śeiu na wolność, ezemn należy przypisać w wie­
lu wypadkach, że ci na nowo nie mogąc podo­
łać pracy w dawuo popadają nałogi.

O obchodzeniu się r więźniami podał Vor- 
wdrts wyciągi z aktów więziennych, — wyciągi, 
których wiarygodność stwierdzono, z dokładne* 
podanie* nazwisk, daty 1 miejsca. Zgroza prze­
jąć mnsi każdego czytającego je. Podąję niektó­
re w dosłownem tłómaczenin:

Więzień Fryderyk Kreiser w zakładzie kar­
nym w Lieh erburg oznaeiony Nr. 6410, dosta­
wiony do zakładu w r. 1894, liczył wówcz&° lat 
46 i był robotnikiem w kamieniołomach. Ponie­
waż przed 20 laty trudnił się krawiectwem, 
więc przydzielono go do więźrów biyjątyeh 
mundury wojskowe, nie zważając, iż ezrowiek pia- 
eujący przez 20 lat ciężko przy łamaniu kamie­
ni, igłą dobrze władać nie potrafi.

W lutym 1894 poczęły się jego męczarnia 
za niedokładną praee i niewykońeienie wyzna­
czonych robót. Vormffls podaje datę, liczbę i 
podpisy na orzeezeniaeh karnyeh, któremi nr 
6.410 był dotknięty sa to, że mimo ehęei nie 
mógł wykonać pracy wyznaczonej jak należało. 
200 dni w przeciąga półtora rokH wysiedział w 
ciemnicy, a trzeba wiedzieć, że to straszna ka­
ra. Młodych, zdrowych ludzi tydrień ciemnicy 
Hbeiwładuia tak, że wyszedłszy chodzić ale mo­
gą z powodu wygłodzenia i zimna, nie otrzymu­
ją tam bowiem nawet deski do spania, ale leżeć 
muszą bez przykrycia na gołej kamiennej po­
sadzce. Kreiser dopiero po półtorarocznej mę­
czarni uznany został za niezdolnego do ssyeia 
mundurów, oddano mu do roboty koszule i dre­
lichowe ubrania, które wykończał ku zadowole­
niu.

Straszniejszemu losowi uległ nr 4.516 w wię­
zieniu w Celle, Szypiorowski, którego wyciąg 
karuy podaję:

Królewski zakład kamy w Celle 2 kwietnia 
1891. Doniesiehie dozorcy E. Więzień Szypio- 
rowski — 4.516 — przy odstawieniu go prze­
mówił do innego. Zarządzono: 10 dni obostrzo­
nego ciemnego aresztu. Odziedzial od 2 do 12 
kwietnia 1901.

— 8 kwietnia 1891. Doniesienie dozorcy D. 
Szypiorowcki — A 516 - zdjął z siebie w obo­
strzonym więzieniu kurtkę i podłożył pod gło­
wę. Zarządzono ponownie 10 dni obostrzonego 
więzienia.

— 18 kwietnia 1891. Doniesienie dozorcy D. 
Szypiorowski — 4.516 — załatwił swą koniecz­
ną potrzebę w nocy na papier w areszcie. Za­
rządzono dalsze 10 dni aresztu.

— 4 maja 1891 zmarł Szypiorowski
Ciemniea cały miesiąc trwającą o “i i  eb.fr i

wodzie, bez pościeli, posadzka kumlenna jako 
łoże złamały 25-letniegc zdrowego mężczyznę, 
nabawiły go płuenej i żołądkowej choroby, ttó- 
rej padł ofiarą *arai po wyjściu. ŻP przemówił 
słów kilka, że leżąc w ciesmicy na zlmnyeh ka­
mieniach podłożył kurtkę pod głowę, że wresz-
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cie będąc chory w aoey całatwił potrzebę natu­
ralną, co tylko za dnia 2 razy jest doswolunem, 
-na noe zaś klozety są zamknięte, te drobne uchy­
bienia Dr*estvr porządkowi więziennemu wystar­
czyły, aby biedaka zadręczono na śmierć.

Wstrzymuję się od osobistej krytyki władz 
praskich i więzień, zosti .rumją Niemcom; Liszt 
jeden z najznakomitszych żyjący eh znawców kry­
minalistyki, taki wydąje sąd w tej spr iwie w cza­
sopiśmie W och*: Książka U (Lem «a) jest skarpą 
wypisaną ognistemt literami, ale skargą ze zmie­
ni! temi rolami. Oskarżycielem jest zbrodzlefr. o- 
skarżonymi są aEażąea sprawiedliwość 1 jej słu­
dzy*. Wydawca nietyłko postawił, ale 1 udowo­
dnił twierdzenie, że cała nasza ustawa karna, 
karne postępowanie 1 wykonacie kar jest niezem 
jak przerażającą potwornością, której corocznie 
bez skntkn i bez celu poświęcamy tysiąee nie­
szczęśliwych Indii*.

Radej sanitarny dr. Baer wyniki swyeh ba­
dań w tym kierunku w ten sposób reasnmnje. 
.Więzienia nutce (praskie) sąnjgniebezpieczniej- 
uemi ogniskami snchot. Więzień > zarodkiem 
suchot na wolność wypusztiony r&i &ża dalej ia- 
Iność. Urzędowa atatystyka śmiertelności, cho­
ciaż niedokładna, jest przecież przerażająca. Su­
choty 1 w najlepiej urządzonych więzieniach są 
główną pr-yczyną śzaierte^ości. W roku 1887 
z ludności męskiej powyżej lat 15 zmarłej na 
wolsośei uległo 18*5 proe. suchotom, z więćniów 
zaś 3&*t proc. Możliwość nabawienia się sushot 
z więźniami jest więc dwa razy większą niż na 
wolnej stopie, w rzeczywistości jest ona 3, a na­
wet 5-krotną. Cała groza tego tkwi nie tylko 
w złem obchodsenin się z więźniami, ale 1 wtnie- 
bezpieczeństwie dla społeczeństwa. Rocznie opu­
szcza 7000 skazanych więzienia pruskie, z tych 
co najmniej połowa nabawiła się sachot pod­
czas odsiadywania kary. Uwolnteni ci, są 1 do 
pracy niezdolni i roznoszą suchoty każdy w swo- 
jem otoczenia*.

Oto wyrok dwóch powag niemieckich stawia­
jących pod pręgierzem opinjl publicznej karne 
arkady pruskie. Wypadki przytoczone odnoszą 
się do faktów i  przed lrt kilku, o ileż w gor- 
szem położenia znajdą się teraz; zasądzeni ziom­
kowie nasi, gdy zaciekłość pruska wysila się, 
aby wszystko co polskie shańbió, zgnębić, wy­
głodzić. Leon Rzeszowski.

Z E  Ś W I A T A .
Z d z i c z a ł y  c z ł o w i e k .  V Jaromenha, 

małem miasteczka prowincji San Pan lo (Bcazy- 
ija) schwyiano niedawno zupełnie iddezałegr. 
csłowioka, który jako dziecko rostai porzucony 
i pozostawiony w lesle. Podobny on jest do 
zwierzęcia, które jedynie swą postaeią przypo­
mina istotę laicką; wzrok jego dziki, włosy 
tworzą wielką grzywę, broda gęsta i zwichrzo­
na, paznokcie zmieniły się w pazury, nogi, two­
rzą niezgrabne Upy, nie wydaje ludzkich dźwię­
ków, ł«e* wyje, jak zwierze. Nuywa się Fran­
cisco Henąne de Sonao; już od dłuższego ezasn 
znany był w okolicy pod nazwą ^Obłąkanego 
Franka*; unikał stale lodzi, zabijał woły i ko­
nie, pił ich krew 1 jadł surowe m,ęso. Ody go 
ujęto, zbliżyło się doń niebacznie Mlkoro dzieci, 
które on usiłował schwytać; nszły wszakże jego 
pazurów. Ciekawem jest, czy nda się go oswoić 
1 wychować jesseze kiedyś na człowieka.

* * *
I l o ś ć  p a p i e r u .  Wyliczono niedawno, wie­

le się wyiabia i wielu spotrsebuje rocanie pa­
pieru na całej kuli ziemskiej. Pokazuje się, że 
na kuli ziemskiej jest obecnie 4 tysiące prpler- 
ni, które wyrabiają rocznie około 15 milionów 
centnarów papieru. Około 4 miljonów centnarów 
spotrzebovują dzienniki i wydawnictwa perjody- 
czne, około 2 1 pół miijona wydawcy książek, 
przeszło miljon handel, tyleż władze administra­
cyjne 1 instytucje prywatne 1 prawie tyle zakła- 
dy naukowe; rm ta  wyrabianej ilości papieru 
idzie na korespondencje prywatne. W  Francji 
rozchodsl się rocznie do 2 i pół miljonti centna­
rów papieru, z czego na sama gazety zukytko- 
wąją przeszło ćwierć mUjoaa centnarów.

KRONIKA.
Kałozdanyk kzioMay. Dziś aobots Apolinarego bisku­

pa męooenuikz i Liborego biskupa wyznawcy, w niedzielę 
jLuaegnndy królowej, Krystyny «zu»j nęozeiuucski i Fran­
ciszka Solarskiego

Kalesdnrryfc attrsseałsray. Wschód słońca rozpoczął się 
dzls o godz. s minut 59, zarhód przypada o godz. 7 mi­
nut 34, długość dnia godzin 15 minut 36.

Najgustowniejsze ubrania
na zamówienia

wyrabia:

. • Ł O I  M i - B O P P * _________
K a p ą j s l e  t j l k e  «  O ftu raeiayaa !

Socjlllścl w WlełkOpOlzce. D n  ntu pL m  so-
ojalistyoine nOiwiatzu i „ftazeta Ludowa", przestały 
wychodzić, nie malattazy odpowiedniego grunta wśród 
lada wielkopolskiego.

Wlec fi ZBffyełowy. Dnia 24 b. m. (w niedzie­
lę) odbędzie się w Krynicy w sali domz zdrojowego 
o godzinie 5-ej po połudaia wiec przemysłowy z nz- 
•tęprjąoym porządkiem diieitaym:

1) Odczyt kierownika biura „Ligi pomocy prze­
mysłowej" we Lwowie: z) „Osaczenie organizacji w 
obronie rodzinnego przemysłu b) „Wartość ogólne] 
krajowej marki ochronnej p n. „Liga pemocy prze­
mysłowej" ;

2) Dyskusja i wuleski zgromadzonych;
S) Uchwały,
ó ł  Szczawnicy przybyło w czasie od 8 do 14 

lipsa 240 rodzin, 338 osób. Razem z wykazanymi 
poprzednie bawi obecnie w Szczzwnłey 1.200 rodzin, 
1.709 osób.

Nflgły zgrn. W Zakopanem we czwartek wari 
nagle notarjnss WikWr Brzeski z Tarnowa, przecho­
dząc e godz. 12 w poł ni. Chałubińskiego.

Wybór petłu z m. Lwom do Sejmu krajowego 
w miejsce ś. p. Bomanowioa, mpisany został u  15 
września

K E 4 K O W , 23 llpea
Nablżańctwe iałebae. w  pierwszą roeszicę 

,imie—’ odbędzie się w lusze ś. p. dra Rudolfa 
Trsebieky’ego, profesora ohirurgjl i pryzuurjuana szpi- 
uJa św. Łazarza, w sobotę dnia 23 Upec b.ra. o g 
10 rano nabożeństwo żałobne w kościele św Ł%- 
zarza.

Zapiekł oaobiata. Naezelilk akcyzy miejskiej 
radca Magistratu, p. Ludwik Zawiłowsid, wyieahał 
za kilkutygodniowym urlopem, zastępstwo objął se­
kretarz, dr. Zawadzki.

Dyrektor Mueum Nr rodowego, dr. Feliks Kope­
ra wyjechał ia  eseśoietygodaiowy urlop. Zaztępotwe 
objął p. Juljan Pagzezewzki, kuztom Muzeum Naro­
dowego.

Sprawy miejskie Sekcja I ekonomiczna Bady 
miasta na posiedzeniu w dniu 21 b. m. przewodni­
ctwem r. m. dra Domańskiego uchwaliła na wniosek 
r. m. Markusa udzielenie kredytu dodatkowego w 
kwooie 6000 k. aa ozyszcz. nie i akrnpinnle ulio i 
placów, gdyż pizynzany na ten cel kredyt s powedn 
nadmiernej posuchy zoitał już wyczerpany Zarazem 
uehwałono uprooió prezydent*, miasto, aby zarządził, 
gdzie oależr by iokomobile, mające pompowsó wodę 
z Wisły i Rudawy, zostały, możliwie jak najrohlej 
w ruch puszczone.

Następnie wezwano budownictwo miejskie e śpie- 
*ne pn odstawienie wniosku eo dc nyzklepi^jlu 
młynówki Rudawy pn» ul. Kruptlosej; o przedło­
żenie ogólnego projektu czyszczenia miasta; o przed­
stawienie wniosków ec do wykupna górnych i dol­
nych młyrów; o pnelłożenie projektu przebudowy 
istaiejąeyeh obecnie miejze ustępowych, tudzież bu­
dowy podziemnych. Dalej e przedłożenie wniosków, 
ji  r mają byś brukowane podwórza w szkołach miej­
skich, używany bowiem dotąd muter i piasek powo­
duje nadmierzy szkodliwy kuił.

Zarazem polecono budownictwa miejskiemu, aby 
przed -<ikołą m. na Klepana postawiło btijerę, któ- 
raby eh! iniła dzieci od najechania przez woiy, jakie 
tan w dai targowe sajeżdżiją.

Wezwano zarząd ogrodów miejzkieh, by śmieci 
z Plant usuwane były do godziny 7 rant, nim ros- 
poezyra się jeszcze rueh publiczny.

Również uehwałono w miarę fuzduszów iar szczać 
podłogi w szkołach miejzkieh, wyrsMzzya nz tes 
cel tłuszczem, by usuaąó przez to tmorizaie się ku­
rzu w ubikacjach zriolaynh.

Wezwano zsstępnie budowzietwo miejskie, aby 
wyznaczyło osobnego urzędnika, któryby prze. cały 
dziei nadzorował zakładanie fc»M‘ elektrycunych, iż 
»y pnes roboty na ulieacŁ wykonywane, bruków 
nie ninozono i kemunikaoji publlesnej bez potrzeby 
pnes dłuższy ozu nie tamowane

Następnie uchwaleni napełnić zniszczony napis 
nz pemaika Chopina, tudzież pośsieśó o> liżozy sto 
pień pomnika Miokiewlosa od strony kościółku św. 
Wejeieeha.

Dziej zatwierdzono ofertę p. Vwiatkowskiego na 
dostawę drzewa opałowego na potrzeby gminy w re­
ra bieżącym. Zarazem wydelegowano r. m. Bialika i 
Sohmelket* do komizji mającej sprawdzić pozostałe 
lapssy opału w szkółsch miejzkieh.

Wreusle w obeonośei rri. ydento dra Łso który 
umyślnie przybył na posiedzenie dis wyjaśnienia ko­
niecznej potrzeby, uehwałono kredyt dla etraży po­
żarnej : na sprawienie jednego wosa osobowego na 12 
'udii, w kwoeie 2870 ker.; na sprawienie wora re- 
kwizytoweco na 6 ludzi, w kwoeie 3920 kor.; tudiieb 
nz sprawienie nowego silnego powoziku dla naczel­
nika straży pożsnej, w kwoeie 116C kor.

Wi«zzoie w zwano Magistrat, aby ściśle dopilno­
wał, by właśeieiele realnośei przy ulicach, przy któ­
rych sukładsją się obeente chodniki z pbt betono- I
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wyeh, powpaszctsJ rynny spadków* do kanałów 
miejskich tak, izby cooduiki fa przez póśzielzte wy­
konanie Tych -obót nie były nissosone i ukończeni# 
budowy chodników nie było narażone na swhkę.

Komisji liwestyeyjll Rsdy a. pod przewodni­
ctwem prezydenta dra Lea, uchwaliła na wezorajazar 
posiedzenia natychmiast rospoeiąć budowę Aksdemji 
handlowej, prsyuea. komisja uchwaliła w myśl m- 
chwsły Bady miejskiej ńą roboty ciesielskie prsyj%« 
ofertę p. Szczerbi iskiego.

. Izterjsł z rozbierać się aająeej ujeżdżzlił ucbwa- 
loao spożytkować nz budowę stajer dla zUSadi Tbl- 
Izrds, przez eo oziezędzi s>ę szac mz kwota a hm  
znaczonego nn ten oel ilredstu.

Pat Miau ar 6 666" szj zięb ną atrakeji. tego­
rocznego sesenu operetki lwowskiej, dasym będzie w  
sobotę w niedzielę po twyktyeb cenach. Opesosku 
to wypełniła teatr pnez 35 uiemorów w uaiegłyr 
sezonli we Lwowie, n sądząc z zainteresowani* uą 
pnbiiesnośei krnkowskioj ł u na* zdobędzie to sam* 
powodzenie. Do pewodienin „Poiłańea" prsyesyi iaya 
z?{ w rażonej miene, prócz wesołego libretta, f me­
lodyjnej musykt, u sDanisłi wystawi niezliczone 
kto, jak pnemans wejzka w Wiednia z mnsysą 
powozy, automobile i doskonale wyreżyserowany neh 
uliezay wiedeński 1 prawdziwy deszcz. Obsadę tej in­
teresującej nowości twoną panie: Makowska, Traet- 
kiewiesówna, Fuprowioz, Łopatyńska i panowie: Ła- 
lewios, Malawski. Okoński, Kotowski, Koziński, Kra­
to chwil i inni.

Z „Eliułtrjl". W niedziela 24 b. m. nnądas 
„Bleuterja" wycieoskę z właszą orkiestrą do E.Ste­
ni ka p_d kopeem Kośoizziki. Lieazy udział tarówa# 
eiłonków jak 1 gości bardio pożądany. Miejsce sboa- 
ne w lokalu .Eleutoijt" przy ul. Zwierzynieekiej L 
34. Wywarza o godz. 3 i pół. pop.

Pcrządki Miejskie Zwracamy uwagę sznądowi 
esyzsezeniz miasta nz ulioę Ditlowzką, a miuzowiei# 
aa ezęśf międz* mostom kolejowym, a opukaaieatos 
wystawy metalowej. Leży tom już od k i l k u n a ­
stu l a t  ogromna kłoda drzewa, bez .użytku asa 
środku drogi. Poza tą kłodą zań gromadzi zią ooraa 
więcej żr-ieei i nie- stośei.

Obłąkaay. Dnia 20 b. m. rano dostał na ulicy 
Studenckiej, w własnym młesikaulu, napadu szala, 
urzędnik Tow. Wsąjrm. Ubespieneś w Frskowle y. 
Zdiidnw Eltttlein Napadł zsału był nader gr iiyaa 
p-uieważ obłąkany chodził z nabitym rewolwcmm p# 
mieasksnii i strzelał. Zawezwane pogotowie ratunko­
we prseziło godzinę starało się go poohwyeió, ponie­
waż Jednak wobec rewolweru' przystęp był niemcżif- 
wy, pogotowie odjeehsłe z ulezem

Niedługo potem przybył sjest poiioyjny de pana 
■'torleita i oznajmił atu, iż ma ros tai saprowadd# 
go aa inspekcję polteyjaę P. Elterlein aurr-ni i wy­
siedl wraz z ajentom. Diplero na Rynku udało gig 
szczęśliwie zjeztowi poehwyoió sialeńez za ręea i  
wsadzić do doróżki, a zaaiępue odwieść de zakład# 
dla obłąkaiyeh dra Z sławskiego.

OlZItlkl Od pewnego eazzu trudni się tn w Mo­
szem mieśoie 52 letnia Wineentyna Kwiatkowska ps 
kątiem stręeseniem sług. Kwiatkowska pod róż tymi 
pozorami wyłudia od biednych sług, które krwnwi 
pracują na codzienny ehleb, większe kwoty pieniężno 
jako zadatki, a na itępsie ubiera je do własnej kia- 
ezeni, z złagomjnie daje żadnej służby. Policja wdro­
żyła już doohodzeaie przeciwko tej oszustce

Nlezauy złodziej klMzeakewy. Od pewzeg# 
czasu grasuje po Krakowie wśród aajwięksiego ści­
ska, pouezsi koncertów na plaiitch nieuany słodsieg 
kieszonkowy, który dopuśńł się już kilku kradzieży.

Dnia 20 b. m. o godz 9 wieesorem podesat koa- 
eertu w kawiarni tydn Drobnera nn plantaeh, skradł 
ów nieuaay sprawca Janowi Sadiikowskiemu, ogri 
dnikowi od p. Fregowej, segarek srebrny a literami 
L S. wartoóoi 24 koron. Tego ssirego dnia skrndzu 
no p. Stef snowi Siarkowi w hali licytacyjnej, papie­
rośnicę srebrną w Środka posłaesną, wartości 83 k. 
Również podesas koncertu na plantoeh koło kawinni 
)roonon skradziono p. AleksandrM Basakowrj, arw 

brny wąski zegarek o złotych brsegaeh wraz z łań­
cuszkiem, sakońeaonym krzyżykiem, wartości 60 ker. 
Dnia 19 b. m. skradziono Stanisławowi Starsowskla- 
mu w hali lieytoe^jej, zegsrbk srebrny s dywtokg 
oksydowaną z 5 listkami liljowyml, wartości 26 kar.

7> wymieaiosyeł cstoreck kradnie \j widoczne, tk 
dopnszezi się ich jednn i ta sama osoba, która w  
dzień pnebywa w hali licytacyjnej, wieczorem zaś 
na plantach, na koneeroie.

Znewa defraadieja. lelioja tn.ejsia etrzymała 
następujący telegram gończy: Jf ijał psestowy, Ala- 
ksazder Zd«ieński, ib egł 19 b. m. z Gśri^eimia, po- 
pełuiwtzy tom szansną defraudację a kasie urzędu 
pocztowego. Sumy sdefraudowanej ia rasie podać ale 
można, ponieważ taaljsion* w stoliku defraudanta 
ma sną ilość przekazów nie wofągriętyeh. a pobra­
nych nz bardzo portżse kwoty. — Zdzleńzki zbiegi 
prawdopodobnie nz Węgry, a mianowicie przez Ma­
rtynę, skąd nr da" list do żony, zapowiadający sazaa- 
bójstwo. Defraudant liczy lat 34, wzrostu średzlega, 
tęgi, o twarzy okraełel, pełtej, oosr izine. pełza

PIERWSZE MAGAZYNY

gotow ych ubrań
w  krą) a  w yrobion ych .

Związek krawców
K r a k ó w , ul. Floriańska 7, tu i. p r z y  R y n k a .

L w ó w , Filia plac Halicki 7. 2455



aa 3 Ł O 8 dnia 23 lipca g
vblo»d broda, w%s j**ay, g ŝty, a» gL«rie miot buj­
ny, jklDT, do góry ZkOieUBT.

Ostrożnie z rOweruml I Wczoraj o godecie y tl l  
w Bocy BBjeohnł rowerzysta J*u Weaołowiki k* ul. 
Dietla 8 letnią dzłeweiyakę Stefek Kat parek, ucien- 
*ioą II klasy normalaej. Stefoin oda ort* lekkie rnuy 
as Bodee lewej.

Powodtm j »reeh»ai» była nieoitrotaośó rowerzysty, 
który wó'ód nney jechał po ulieach bes lampki.

8kładkl na Wawel. Dnia 98 ererwea 1904 r. odbyło aię 
■w donn p. Ułaut»»»kiej roibicle paszek składkowych ma 
jdnowieuie Zamku kr61ev” kiego na Wawelu.

Pu«*ki przyniosły i nadesłały naetęoująse osoby: Pni 
.Dembińska Henryka a Wadowic, p. arja Kstreichar, 
p. Vaqa Kozuba**, p. Roguska, p. starośaima Zborowską 
profi Ulano wski. Apteki, sukienne, handle, sklepy i roz­
maite instytnege, a nianowioie: Bank tipotemy (p. Caa- 
nelski, p. Glaser i kantor wymiany), Bank kraj., a* J 
i Sp., bakier da (Snkiennice), Fena, 3. F. Fischer, J. Fi- 
icher, Gebethner, Głowacki, Janeeaek i Wojcieehowdd, 
Kondolewie* Krzyżanowski, Manriaio, Mikuoki, Neuweet 
i Spół., Pi%tkowski, Raasyński i  nęust (dom bankowy). 
Rektorat uniwersytecki, Psim i SpMka, Schulta Andrzej, 
tyUk* wydawnicza, Bracia Sperher.

Ogólna snmt składki obecnej wynosi 989 kos. 18 hal., 
które złożone zostały do Kasy Oszeząda. m. Krakowi 
aa ksią&eczkę Nr. 155.466. Całołć aaŁ dot̂ d uzr ertre 
mładki 198.951 kor. 48 hal.

Następne roabiaie pnsaek c ‘itie się daia 98 lipea br. 
miedzy godzina 4 a 8 pa południa w dom.a p. Ulanowskhg 
ul Garu-arski L. 15.

Na budawę graty Matki Bttklaj z L tar dał w Parąkeą 
'Wtzawaklej, w dalszym ciąga ałodyli: PP. Rzegoeiński 
a Krakowa 4 kor., M. Androsakiewioz z Krakowa 9 kor., 
Skowroński z Stróż 9 kor, L. Hahozna z Oświęcimia 9 
kor., Franciszkanki z Zakliczyna 1 kor., Gâ noiszaaka 
-■a Makowa 5 kor. 10 hal., Zrantówst z MaijaapóU 9 k.

d sb ry e lstd  kupujs, sprzedaje 1 najmąje. 
fortepiany, pianina, zżrmor; i i p iu a sla  — 
krajowa 1 sagranlama — nowa i przegrane — 
aa gotówkę i na ipłaty — baa aallaikl.

Repertuar Operetki IwawaklaJ w Krukewse.
W sobotę 98 lipca: „Posłamiee Nr 6668*. oparatka w l 

4  proiogiea O. M. Ziehrera.
W niedzielę 33 lipea: „Posłaaiee Nr MW, operetka 

-w 8 akt z prologiem O. M. Ziehrera.

K y e i k  h m i e r y f t t y c n t y .

Zawtzt tai tan.
F i l o l o g  (do tomy, która powiła blińaięta): Mo- 

a droga 1 poeo te* pleonazm?
W ujeżdżalni.

— U mir i "  pan iledtieó ma koniu?
— Doakoaale, ale zaraz spadam.

Trtakltwa taau.
— Wica*, ioBuala, wykąpałem ai« w Wilie, ala 

woda taka była zimna, zali dwie tnyaalcie stopni... 
-Obawiam się kataru..

— Jakiś ty aieoatreftay, kochanie. Zsbyl mł był 
powiedział, 6e idziesz do kąpieli, dzłabym w ciepłą 
Tconulkę.

D IIA ł K O H O IIO IM T.
Kalaj Północna. Pomyślny bilans kolejl Półso- 

-atj uprawula rząd do kądula pewryoh inwcatycyj, 
nóryrK tak skwapliwie i akuteaaaie dotyobeaas uni-
*aó kolej ta miała. Zachodzi jednak obawa, ab] przy 
stawianiu żądań kalejl Północnej nie zoatały zaniei- 
»ane niektóre galicyjskie postnlaty i to alet/fko p» 

stulaty ogólne tar] fjwe tak wielkiego znaczenia, jak 
a. p. znitoiie taryf ua ni fę 1 przerachowanle taryf 
aa drzewo, ale nie mnie] aiektóre żądania pozornie 
drobne, a jednak wu właściwych ramach wadze.

Do takich żądań ultdj, poruazona jut kilkakn. 
mii aprawa nocnego pociągu błrskawioinego ze Lwo­
wa do Wiednia, który umożliwiłby ludziom, mają­
cym wiele zajęcia i podróżującym nie dln pnyjemno- 
iel rnmej, ozy to przemysłów a >m, czy kupoom, ozy u- 
nądnikom wyjanJ do Wiednia i powról nosą bez 
straty dnia.

Po zaprowadzeniu tego poeiągu motnnby często- 
i w jednym dniu załatwia interesy, które obeenle 
sagają straty dwóch, a nawet tnech dni.
Skoro w ten sposób z dawna uwzględniono Tty- 

jewt (odległośó od Wiodnin nie o wiele maiejma) mi­
so znacznych trudności technicznych na 11ł .1 głó« 
me) koleji Południowej — nie ma poweda, by 
wów miał byó gorzej traktować (zwłn«?-zn te li- 
ją Lwów—Wiedeń .nkieh trudności technicznych 
e zaatnega).

Drugą sprawą pozornie drobną, a jednak donlo- 
_ w aaztępatwaih dla rozwoju pnemyału krajowe- 
'jeat brak wielkiego iurawia tslaanego na ataeji 
Białej. Wskutek tego większe maszyny wyładowy­

wane byś muszą w Bielsku i pisewotme do Białej, 
e pnewotonie jest nader kosztowna 1 połączone 

Deanem! trudnościami. Dcśó przytoczy! wypadek, 
dla przewiezienia większej maszyny przez most 

„eząoy Białę z Bialskie®, mm lal sprowadzający wła- 
•iciel ten most chwiejący wiernym kosztem podstę 
lowsó. Tn okoliczność stała się powodem, te jedna

z wieliioh firoi o . u) i Cu (/»o iuaaz/u Guicuer i 
Sohwsbe) z okazji zaopatrzeń a fibryk* w nowe ma- 
si »i_y, pneaiosła a)ę czU>»m d B ci«ka; pewien no­
wy zaś zakład prłom.stowy, który miał powataó w 
Białej równiet ze względu na przewotoaie eięacieh 
maizya powstał osUteoauie za granicą naszego kraju 
w Bi lsku.

Te dwa postulaty notujemy na razie dla pamięci 
reprezentacji naszych lut -rerów w Wiedniu.

Dyrekejt kolsji państwowych we Lwowie ł Sta­
nisławowie ogłaszają arr edat w dr?dze pabliezaej 
rozprawy ofertowej, starych matorjałów nagromadzo* 
nyoh w maszynach we Lwowie i Stanisławowie.

Termin dla| ofert upływa odnośnie do materja- 
łów we Lwowie z d. 1 sierpnia br., do uaterjałów 
w Stanisławowie s dniem 30 lipea b r.

BliCsayeh informa jji udania Izba handlowa i pne- 
myiMawa w Krakowie.

Pożar puszczy Niepolomickioj.
We czwartek po południu chłopi zbierąjąe 

■i«uo z lasu rządowego koło Giawłówka. 8 klu. 
od Bochni, zaprószyli ogień, który tąjął wyau- 
stony i od słońea rozpalony torf. Ogień wnikaął 
w ziemię na p ó ł t o r a  m e t r a  g ł ę b o k o ,  roz­
przestrzenił się na JdO m o r g ó w ,  wypaląjąc 
ira /ę i korzenie drzew, które się zwaliły ł za­
częły płonąć.

Zrazu wezwano na ratunek okolieznyi h wło- 
ścian, którzy jednak nie mogli dać rady rozsze­
rzającemu się żywiołowi i wielu a nich ze sta­
nowiska pouciekało. Wtedy wezwano do pomocy 
wojsko stojące w Niepołomicach, część nataljon a 
13 p. p. 1 bataljon strseieów stojący w Bochni, 
ale i ta pomoc okazała się za słabą,

W piątek o godz. 8 wieczorem wyruszyło z 
Krakowa na miejsce jeszeze 800 l u d z i  z 100 
p. p. i  oficer* c l, zabierająr ze sobą topory, liny, 
łopaty i t. p. narzędzia.

Przez eałą noe bez aslanku pracowało nad 
przytłumieniem okuło 1300 ładzi.

Przekopano podwójne rowy oenronnt, leez 
mimo to o g i e ń  p o d z i e m n y  j e s z e z e  s i ę  
s z e r z y .

Aaeją ratunkową oprócz oficerów, kierają: 
zarządca domenów rządowych p. Pacznła i kan­
celista namiestnictwa p. Wirowski. Oficerowie 
1 żołnierze pracują z nadmiernym wysiłkiem, 
spragnieni i głodni, bo zaalarmowano 1 zawe­
zwano ich n&fle.

Na miejsca wypadku wyjeekał wczoraj w no­
cy nasz sprawozdawca, który naoeznle przekonał 
się o rosmii-raeh katastrofy, spowodowanej przez 
nleo itrożność, lub przez lekkomyślność

Na wiadomość o wielkim polarze lasów wy­
jechało wiele osób nocnym poeiągiem — ieer nte 
wszystkim ndało się dotrzeć do samego miejsea. 
Wiele osób zwabiła dnła łuna pożaru jaka się o 
godzinie 1 popoł. ukazała na samej graniey, gdzie 
w Dziewiątą spłouęłj 4 domy gospodarskie.

Starostwo z Bochni zarządziło w nocy zapro- 
wjantowaiLle żywności dla praenjąeyeh o głodzie 
żołnierzy i oficerów.

Magistrat i  Boehnl wysłał dziś rano £Q he­
ktolitrów wedy do pielą — gdyż na miejscu po­
żaru wcale wody nie ma.

Pożar gaszą ziemią, przysypnjąe nią płomienie.
Do akeji ratunkowej postanowiono wysłać dal- 

saą '  sęść wojska.
Cały teren otoezony jest Jandarmerją.

M a  literactoanystyrs&a
* Operetki „Figle wiosenne*. Aek ta wio- 

snb, czarodziejka, ten maj 1 Temat tyle razy śpie- 
rany i na wszystkie nuty, ale wiecznie świeży 

i niewyczerpany, chyba aż do kofiea świata. — 
Trudno się dziwić libreelstom, że dc ileznyeh 
pomników literackich, poświęconyrh wiośnie, 
ebsleli dodać jeszcze jeden 1 że prawdziwie po 
wiedeńska nabrali się do dzieła, pisiąe operetkę 
na cześć wiosny. Intrygę wynaleźli bianą, o ile 
Intrygą nazwać można to stałe odmładzanie się 
mężów w miesiącu ‘ łowików 1 kwiatów i skłon­
ność dc zdradzania zon. Ale mniejsza o intrygę, 
skoro eałość jest hymnem do wiosny na modłę 
rzetelnie wiedeńską, prześwietloną umiłowaniem 
prsyrody wycieczek podmiejskich, ogródków, z 
któryeh dochodź* rozkoszny szezęk talerzy i wl- 
deleów, altanek, zamkniętych tak, jak gabinety, 
gdzie służąey nie naabyt często swoią osobą się 
narzuca. Wszystkie doweipy w ,Figlaeh wio­
sennych* są ogródkowe, przeznaczone dla teatrn, 
w którym plafonem jest firmament c gwiazdami, 
dla widzów siedzącyel przy stolika eh restaura­

cyjnych, przetc bardziej skionnyeh do rozczuleń 
i uniesień.

I de* wić się tu powodzeniu tej operetn w 
Wiedniu, skoro jeszeze kompozytor raczy najprze­
dniej szemi natchnieniami wiedeńskiej nuży. Nie­
wiadomo, czy p. Ł eiterer skomponował kiedy co 
oryginalnego, ale operetek ma za sobą już kilka. 
Wsiystkle poskładane z zapomnianych fragmen­
tów ulnbionycl wiedeńskich kompozytorów. Od 
swoieh wiedeńskich kolegów operetkowych, któ­
rzy po ciehu robią to samo, jest p. Eeiterer o 
tyle neieiwszy, że na afiszu prsyzuaje się otwar­
cie do swego procederu. Taki w swoim rodzaju 
Orefice operetkowy. .Figle wiosenne* więc, uło­
żone są z motywów Józefa Straussa, brata słyn­
nego .króla waleów*. Niektóre są bard so znane, 
niektóre nroenc zatrącają już aryr ską, enoć kom­
pozytor, który jak na Wiedeńecyka umie dość 
wiele, stara się zgrabną instrumotitacją stan 
przenicować na nowe. Walców oczy wiście mnó­
stwo; jeden z trzeelego aktu, śpiewanjf zbioro­
we, rizezególnie mity.

Operetkę śpiewano oardto porządnie, wcalu 
nie po ogródkowemu, a w osmaicono ją barwnym 
i eleganckim baletem kwlatóa. Wyborna była 
p. Kłlszewska, jat. zawsze, rozbawiona sama i 
bawiąca wszystkich,

W O J R M .
Depesze d z leu e .

Dwudniowa bitwa
Londyn SS lipea. Daily Telegraph donosi z 

Makdem 19 b. m.: Od dwóih dal toczy tlę za- 
clęth walka. J a p o ń c s y e y  z p i z e w a ż a j ą -  
e e m i  s i ł a mi ,  z n a d z w y c z a j n ą  w a i e -  
c z n o ś c i ą  z a a t a k o w a l i  B o s j a n ,  k t ó r z y  
s i ę  ś w i e t n i e  bronili.O btyiefeRasjaaprzez 
Japończyków d o k o n a n e  w k l e  r a n k u  wscho­
dni m, j e s t  i s t o t n ą  przyotyaą eofauia tśę 
Rosjan. D o n o s z ą  o M ę ż k i e h  s t r a t a c h .

Dziennik dodaje od siebie, 2a depesza ta z 
powoda cenzury zo tai* praw dopodobnie gruba 
obcięta.

Zwycięski marsz Japończyków uu Mukden.
PU17Ż SS lipca. Aj. BaTa~a donosi z Moskwy: 

Buski) Listek donosi, że j ap.  w s c h o d n i a  
armja pod Kurekim przełamała fankę reeyjakis| 
armii i maszeruje na Mukdoe.

Bójka żołnierzy francuskich I japońskich.
Luidyu SS lipea. O sajśeiacn międry francu­

ski mi a japońskimi żołnie?st.ml l f  bm. w Szaa- 
hajgwanie donosi wDaily Chronicie  ̂ % Inkai: 
Jap. żołnierze z a b i l i  d w ć e h  F r a n e u z ó w ,  
k t ó r r y  n i e ś l i  r o s y j b k ą  c h o r ą g i e w ,  a 
d l a  z a t a r e i a  ś l a d ó w  z e s z p e e i l i  I c h  
t r a p y . — W cela wywarcia zemsty franeusej 
żołnierze mzpoezęU bójkę z Japończykami, z któ­
rych 7 zabili, a 15 ciężko poranili.

Deperze moeme. 
Operacja Kurokloęo.

Tokio S3 lipca. (Tel. wł.) Nadchodzące tutaj 
dalsze szczegóły o bitwie pod Kiaotau, na pół.' 
zaeh. od wąwozów Motien wyjaśniają, że w po­
niedziałek daia 18 Kurokl zaatakował!: stojąeyeh 
tamże Kczjan dwowi koiuunami i p o d  w i e ­
c z ó r  o s k r z y d l i ł  i eh.  We wto^ei 19 b. m. 
rano rozwinęl' Jap. ta k  g w a ł t o w n y  o g f e h ,  
że  R o s j a n i e  m u s i e l i  z i ę c o f n ą ć  Japoń­
czycy obsadzUi Kiaotai i z a b r a l i  4 d z i a ł a .

Straty jap. wynoszą o k o ł o  SOG ludzi, stra­
ty ros. przeszło 1000 kołnierzy.

Loadya SS lipea. (Teh wł.) Daily KaU dono­
si z głównej kwatery jap., że Japońeiyey pr 
zwycięskim ataku na Kiaotan z d o b y l i  we śro­
dę SOb.m.  m i e j s c o w o ś ć  L f e ms z a n k wa n .  
Pozycje Bosjan były tan b a r d z c  s i i ne ;  stali 
oni na skałaeh p r a w i e  n i e d o s t ę p n y c h ,  
a nadto ich stanowiska były otoczone d r u t e m  
k o l c z a s t y m .  Pomimo to atak Jap. był t a k  
g w a ł t o w n y ,  ż e  z m n s i ł  R o s j a n  do  o d -  
w r o t a .

Paryż SS lipca. (Teł. wł.) Petersburski spra­
wozdawca dziennika Matin, niejaki p. Lerouu 
opuścił Petersbcrg, zakładając protest prceełw 
cenzurze, która nie pozwala na wysyłani* pra­
wdziwych wieści. Twierdzi on, zo o s t a t n i  r a ­
p o r t  K u r o p a t k i n a  m i a ł  eo  n a j m n i e j  
1000 z ł ó w ;  tymczasem opublikowany po przej­
ścia przez cenzurę obejmował zal n d w i e  & 
w i e r s z y .

Raport ten donosił, łe  jen. K e l l e r  p o b i ­
t y  po  r az  t r z e c i ,  c o f a  s i ę  p o ś p i e s z n i e  
kn L* i  o j z n g ,  a w o j s k a  F n r o k l e g o  s t o ­
j ą  o i  L f a o j a n g  j aż  o 25 w iorst— Karopa- 
ttón przybył wtedj pośpieninie z Hąjezeng do 
Llaojang,

Angielskie Kapelusze i Cylindry
1788f a b r y k  R e o i t j  i  JS k i, C h r y s t y s a  — poloea

Skład biftliznj męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska i ,  Hotel Saski.
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Londyn 23 iipea. (Tel. wł.) Gazety londj ń- 

•kie podają sprzeczne wiadomości eo do ruchów 
wojsk japońskich. Wczorajsza lakoniczna depe- 
sta o przełamaniu lewego nkrzydła i o marszu 
Knrokiego na Mukden do tej pory nie znąjduje 
potwierdzeni*.

Operacje jenerała Oku.
Londyn 23 lipea. (Tel. wł). Daily Mail do­

nosi e Niocswang, że jen. Oku ruezył naprzód 
i c a j ą ł  m i e j s c o w o ś ć  Cel  n g e m s e l n g .  
Nielicsna tam tej sra sałoga ros. uciekła prawie 
bes walki.

D e s z c z e  p a d a j ą  t n o w i  i utrudniają ru­
chy wojsk.

Pod Taszlczao.
Lendyn 23 lipea (Tel. wł.). 

nosi e  NiucEwang, te p o z y c j e  
s Ei e a a o  są b a r d d o  s i l n i e  
w a n e. Rosjanami dowodei jen.

Daily Mail do- 
ros.  p o d  Ta-  
u f o r t y  f i k o -  

K o n d r a t o ­
wi  c e , wyleesony jut e  rany ctrtymanej w o- 
statniej bitwie.

Flota bałtycka.
Lendyn 23 lipea. (Tel. wł.) Daily Mail do­

nosi, te  I dywizja floty bałtyckiej odpłynie e 
Libawy dni a  6 s i e r p n i a .  Dywizję tę twórcą 
okręty p r z e w a ż n i e  s t a r e  i z d o l n e  j e d y ­
ni e  do s ł u ż b y  p o l i c y j n e j  morskiej.

K onflikt angielsko-rosyjski.
Depesze dsiemne.
Akcja dy lomatyczna.

Londyn 22 lipea. Standart donosi; Dowiadu­
jemy się. te  r z ąd  o t t o m a ń s k i  p o c z y n i  
k r o k i ,  a b y  z a p o b i e d z  p r z e j a z d o w i  
i n n y c h  o k r ę t ó w  p r z e z  D a r d a n e l l e .  — 
Kwestja ta niema nie wspólnego e  wojną na Da­
lekim Wsehodzie.

Akcja flety angielskiej.
Suez 22 lipea. Parowiec „Abbas*, rcądn e- 

gipsklego ndał się na morze Czerwone, aby — 
jak głossą — E&tądać od rosyjskleh okrętów 
„Smoleńsk* i .Petersburg*, iżby zebrani dla 
prteprowauEonia obcych okrętów przez Czerwo- 
ne morce przewodnicy, n a t y c h m i a s t  o k r ę ­
t y  o p u ś c i l i .

Loadyn 22 lipea. Standart donosi: Admirał 
floty morza Śródziemnego otrzymał instrukcję, 
na podstawie której okręt „Mallacca*, jeżeli 
nie będzie wypuszczonym dobrowolnie, san im 
p r c e j e d c i e  p r z e ć  G i b r a l t a r ,  b ę d c i e  
p r z y ł a p a n y .

Uipoeebteeie w Angljl.
Londyn 22 lipas. „Daily Telegrach* pisie w 

kwestji (krętu .Malarce*: Nie można już wątpić
0 s i l e  n a p i ę c i a  m i ę d c y  A n g j ą a R o s j ą .  
Wypadek teu dałby się może bez naruszenia go­
dności obn narodów zażegnać, gdyby nie pozo­
stawała ciężka kwestja, jaki charakter ma być 
przyznany okrętom takim, jak: „Petersburg*?— 
Dowiadujemy się, że c a r a  z a w i a d o m i o n o ,  
i ż  na o k r ę t y  r o s y j s k i e  f l o t y  o e h o t n i -  
e z e j  b ę d z i e  s i ę  s t r z e l a ć ,  g d y b y  p r ó ­
b o w a ł y  z a t r z y m a ć  a l b o  p r z e s z u k i ­
w a ć  o k r ę t y  a n g i e l s k i e  i że o k r ę t y  te 
b ę d ą  z a t o p i o n e ,  t a k  j am o k r ę t y  p i r a  
t ó w ,  jeżeli nie zmienią swego postępowania.

„ Standard* donosi: Odjazd „Malacci* z Port 
Said pod eskortą ros. z a o s t r z y ł  z n a c z n i e  
k o n f l i k t .  — Nasza godność i szanowanie się 
wymagają, aby parowiec ten był oddany, za­
nim  p r z y b ę d z i e  na  m o r z e  b a ł t y c k i e .

Depesze noene.
Odpowiedź Roejl.

Londyn 23 lipea. B. Reutera donosi z Peters­
burga: Ros. odpowiedź na angielską.jiotę prote­
stującą^ została^WSeorś]'' popij?.-  u r z ę d o w n i e  
T r ę e  zoną.  Rosja oświadcza g o t o w o ś ć  nie-  
p r z e d s t a w i a n i a  s p r a w y  „ Ma i a e c i *  są­
d o w i  m o r s k i e m u  i o b i e c u j e ,  że  p o d o ­
b n y  w y p a d e k  w p r z y s z ł o ś c i  s i ę  ni e  
p o w t ó r z y .  Co do strony formalnej, ładunek 
•Malacci* będzie w jednym z portów morza 
śródziemnego, prawdopodobnie w zatoce Sada, 
poddany zbadaniu w obecnośei konsula angiel­
skiego. Pretensja co do odszkodowania za spó­
źnioną podróż „Malacci*, będzie w swoim czasie 
pnedstawiona przez ambasadora angielskiego 
w Petersburgu.

Praea angielska.
Londyn 23 lipea. (Tel. wł.) Dzienniki ang. 

zaznaczają, że spór z Rosją został z a ł a t w i o ­
n y  w s p o s ó b  e a d a w a l n i a j ą e y ,  pomimo to 
jednak podnoszą, ż e r e ą d  a n g i e l s k i  p o w i ­
n i e n  w y j a ś n i ć  k w e s t j ę  D a r d a n e l l ó w
1 przejazdu przez nie floty ochotniczej rosyj­
skiej.

Prasa rosyjska
Petersburg 23 lipea. Tel. wł). Prasa ros. ko- 

montuje zatarg angielsko rosyjski w tonie chło­

dnym i spokojnym. Now. Wrem. pisze, że oho- 
eiaż Anglja wystosowała pod adresem Rosji u l­
t i m a t u m ,  nie niega wątpliwości, te Roaja ma 
prawo do rewidowania okrętów podejrzanych. 
Rosja nie pozwoli jednak wyprowadzić się z ró­
wnowagi (1) ostrym tonem Anglji i nccynl wszy­
stko, by spór pokojowo załatwić. Ale Anglja 
niech pamięta o tem, że Rosja tyje w dobrych 
Btosunkach z wszystkiemi państwami Europy.

TELEGRAMY.
Wybory sejmowe na Bukowinie.

Czernlewce 23 lipea. Przy wczorajszym wy­
borze do Sejmu z kurji gmin wiejskich, zyskali 
wolnomyślni na 12 mandatów, 11. Wybrani zo­
stali : Florjan Lnpn, poseł do Rady państwa 
(Czerniowce), Piehnliak, Młodo-Rusin wolnomy- 
ślny (Koemań), Teofil Stmionowiez, Roman (Ra­
dowe*), Młodo-Rusin prof. dr Smal Stockl (Sado- 
góra), Artur Mollek, radca sądu krajowego (Se­
ret), br. Wasilko, członek Izby pauów (Staroty- 
nec), PruBkul, Rumun (Sueiawa), Teodor Lewi­
cki (W&żkowce), Filemon Kalitowski (Zastawna), 
Mikołaj Wasilko, poseł do Rady państwa (W y­
żnie*), Buburngan (Góra huuora), dr Anreli On- 
einl (Kimpolung).

Biskup Stroszmayer.
Osiek 23 lipea. Kapituła w Diakoyar otrzy­

mała wiadomość, te jest nadzieja otrzymania bi­
skupa Strossmayera przy tycia. StrosBmayer jat 
od kilka lat eierpi w ieeie na o m d 1 e n i a i 
przebywa je dobrze.

Biuletyn południowy stwierdza stanowczą po­
prawę w stanie zdrowia biskupa Strossmayera. 
Ż a d n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ni ema.

Zjazd strażacki.
Sanok 22 lipea. (Tel. pryw.) Zjazd strażacki 

zapowiada się okazale. Komitet miejscowy po­
czynił przygotowania na przyjęcie gości. Zapo­
wiedziało przybycie przeszło 200 uczestników 
z wszystkich strun krajn. Gmachy pnbliezne i 
kilka domów prywatnych udekorowanych. Pogo­
da prześliczna.

Minster rolnictwa w Galicji.
Lwów 22 lipea. Pan minister rolnictwa br. 

Giovacelli wyjechał dzisiaj rano w towarzystwie 
namiestnika do Droho wyża celem zwiedzenia tam­
tejszej sudaiey i zakłada sierót fundacji skarb- 
kowskiej. Wraz z nim wyjechali wiceprezydent 
krajowej dyrekcji Skarbowej, Korytowski, radca 
sekcyjny br. Saeken, radca dworu Struszkiewiez, 
radca namiestnictwa Zaleski, prezydent Mała­
chowski, wiceprezydent Ciuchciński, prezes To­
warzystwa gospodarskiego Kozłowski, prezes To- 
warz. kred. ziemskiego Kr&ińBki i dyrektor VI- 
Ylen, oraz Byndyk fandacji SkarbkowBkiej dr. Ło­
ziński.

Lwów 22 lipea. (Tel. pryw.) Wezoraj była 
na posłuchaniu n ministra rolnictwa — jak do­
nosi Słowo -polskie — depntacja kraj. Tow. na­
ftowego. Prezes Gorayski po powitania wyraził 
ubolewanie, że minister nie może eobaezyć na­
szego największego przemyśla w pełnym ruchu, 
gdyż z powodu Btrejku wszystkie tutejsze kopal­
nie chwilowo stoją. Minister wyraził nadzieję, 
że strejk niebawem się skończy.

Strejk w Borysławiu.
Borysław 22 lipea. Ponieważ przeprowadzo­

ne przez starostwo w Drohobyczu dochodzenia 
wykazały, że stowarzyszenie robotników „Gór­
nik* dopnśeiło się lieznych przekroczeń swego 
statntn, przeto starostwo na zasadzie § 25 usta­
wy o stowarzyszeniach zawiesiło czynności tego 
stowarzyszenia i poleciło wczoraj lokal jego w 
Borysławiu zamknąć.

Sejm węgierski.
Budapeszt 22 lipea. W  Sejmie węgierskim w 

imiennem głosowaniu 154 przeciw 66 gł. uchwa­
lono przejść do dyskusji szczegółowej w sprawie 
podwyższenia listy cywilnej cesarza. Głosowanie 
odbyło się spokojnie, tylko gdy hr. Eug. Z i c h y 
1 B a n f f y  głosowali „przeciw*, dały się słyszeć 
ży  we o k r z y k i :  „Eljen* na skrajnej lewicy. 
Wnioski opozycji odrzucono. Nastąpiły roaprawy
nad 1 tytułem działa „lista cywilna cesarza* 

Budapeszt 22 lipea. Sejm przyjął bez dal­
szej dyskusji etat i całą ustawę o podwyższeniu 
listy cywilnej. Ustawa obowiązywać będzie od 
1 stycznia 1903 r. do 31 grudnia 1912.

Sprawy bałksńtkie.
Konstantynopol 22 lipea. Ajentury zagrani­

cznych towarzystw żeglugi, jedna po drugiej 
wnoszą do ambasad pisemne skargi przeciwko 
tnreekim władzom celnym, które zastosowują no­
wą ustawę stemplową, mimo, iż moearstwa je ­
szcze się na nią nie zgodziły. Ambasadorowie są 
zdecydowani wystąpić energicznie.______________

Słychać, że Anglja zaproponowała dwie zmia­
ny do ustawy, które przez Turcję zostały przy­
jęte.

Wiedeń 23 lipea. Cesarz nadał szefowi sekejf 
w ministerstwie sprawiedliwości, dr. Francisz­
kowi K l e i n o w i ,  wielki krzyż orderu Francisz­
ka Józefa.
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Ceny targowe z dnia 22 lipea.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 19 40 do 20 — kor., pszenica 
czerwona i żółta od 19-10 do 19-80 kor., pszenica 
węgierska od — •— do — — , żyto krajowe 15 20 do 
15 60, żyto węgierskie od — ' — do — — jęczmień 
na krupy od 13-— do 14- —, owies z opłata akcyzową o& 
14-70 do 14*80, groch od 18-—  do 25-— tatarka 
od 16 — do 18' — , proso od 1150 do 13 — . fa­
sola od 18-— do 26- — , jagły od 22 — do 28- — . 
siano od 7-60 do 8" — , słoma od 5 20 do 5-6G, 
koniczyna od 8 80 do 9-60, ziemniaki za hektolitr 
8*— do 8*40, jaja za kopę od 2-40 do 3- — , masło 
za kilogram od 160  do 2' — , masło zr garniec od 
5‘ 50 do 7 — spirytus na 95° Tralesa za hekt, od 
— do 190-— , Okowita na 7 5 °od — ■— do 150- — 
Kukurudza za 100 klgr. od 13 80 do 14 60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — do — •— . Wyka 
za 100 klgr. od 12 '— do 13 —. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 klgr. od — ’ — do — •— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr od — •— do
— . Tymotka za 100 klgr od — •— do — ■ — .
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19-— do 20 — .
S ano nowe od —•— do — • —.
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K u n y  t e l e g r a f i c z n e .
tfladea 88-go Iipaa. — (Giełd* pom). — GoiLun* » 

Marki 117-38 Renta majowa 99 88, Węz. rent* korono* 
wa 97-10. Akcja watr. zakładu kredyt CM-— , Akcie w -z 
747 50. Akcja Anglobankn 879 —. Akcja Uniobanbu SIS 88 
Akcja LKndarbanku 488 60, Akcje kolei państ. 681-60 Lom­
bardy — , Akcja fabryki broni 479 —, Akcje tytoniu e> 
848— Akcie Aipsny 427 60 Lasy taranki* 186-76 Rai e  
868 —

Usposobienie: Po pouętfcowej miernej peprawie, wo­
bec trwającej posuchy i niższego Berlina osłabione kre­
dyty, koleje p AJpiny znacznie spadły.

Cuiii;; -„epok., *8-06, — ?>.:,•  słaby. 46 00, — na­
fta cWa>i«~o<um*.

ć « 9 s  88-po lipea. — 'Giełd* w>s- — A usn j-. fc 
M-cie \raertewa "00-90 To»«r*y»i.w '.-.-V. 183 74
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Rubryka t Nadesłane* nie pochodzi od
która te* nie bierze za nią einotrńedzialnośń.

a -I a i
Zatrudnienie letnie dla pań.

Każda pani uważa to za najważniejsze zadanie by 
przynajmniej raz w roku przeglądnąć szatę z bielizną
i o ile’ możności każdy kawałek bielizny, choćby też nie 
był używany przeprać. Szczęśliwemi czają się ts panie ( 
które mają do rozporządzenia bielniki, co im umożliwia 
wystawić bieliznę przynajmniej na dzień bielącym pro­
mieniom słońca. Jeżeli bielizna przedtem namaczaną zo­
stała w dobrym środku do prania a.p. w płynie z Sehish- 
ta ekstraktu do prania „Pochwał* Gospodyń-1 i przemy-, 
dlona mydłem Śchichta jędrowym (mark* . Jeleń * lub 
„K luciJ), później wyprawną i dobrze wyciśniętą, n»ten- rj 
caas słońce ma już tylko połowę roboty a biolizna staje 
si tym ładniejsaą. Gdzie niema bielnikt gotuje się bie­
liznę po wypraniu w mydle Sehichta (marka „Łabędź 
w gwieździe11). Skutek będzie w obu wypadkach dla pani 
domu wielce zadawalniająey. Nazwiskc „Sehieht“ ręczy 
tak za czystość i nieszkodliwość przychodzących pod tym., 
nazwiskiem środków do prania, jak tes pełny skutpk przyj 
dokładnym ich użyciu.
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Dr Bruno Wojciechowski
bl asystent kliniki pełeźaloza-glBekaleolozBej Uaiw. Jagle) 
ordynuje w chorobach kobleeyeh przy ulicy Pod-| 
wale 9 I. p., telefon 362. (Mieszkanie 1 telefoaf 

po prof. Raczyńskim.) 2525 ts.es®1**

p e l e r y n y  Z a l s o p i a ć ^ i c . Krat

Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damakieł-j
w Bazarze wyrobów krajowych

J . F . J .  K o m e u d z l i s k l ,  Zm kopsm c
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MKDAL :

składające się z 10 do 12 pokoi w ś ródm. i e j  
ś e i u  od 1 października. Zgłoszenia do admt

straeji „Głosu Narodu* ul. św Krzyża 1. 7.

Dr. F. Cholewicz
mimo fałszywie rozsiewanych wieści, o r d y m u je  ja 

lekarz zakładowy w  S w osm ow iem eh . 23881

| | ?
■ fa‘1
wdziwych 
kantów. < 
W  Krako 
aiawskiegi 

—  W i 
•wiftrsk

J ó z e f  H r z y s z k o w s k i
  = poleca po tanich cenach na damskie suknie

N a j n o d u i e j e z e  m a t e r j e  w e ł n i a n e  c c a r e e

w J S K n k o w i e ,  n l ^ F l o r J a ś s k i e j  1 .1 9
narriad# hotelu „podBRóża* lfli

_ ______________   ^  i  k o l o r o w e j
N a j r o c n u i t e i e  m a t e r j e  b a w e ł n i a n e  i  n i c l a n e  k o l o r o w e j
Chustki, Pledy, Eeharpki wełniane, Koee wełniane 1 bawełniane, Kapy, Sayfony, Pe 
kale, I^mkl białe, Dryle, Firanki, Pońezochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczni

=  Wszystkie towary w daharawyeh futuakash = = = = =

Jęuyka nii 
euakiego, 
•dslela po 
biedn* wd

Wiadomof
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We waays kich księgami aeh sprze 

dzieła pedagogii z  Ri ■ iir<  >d 
kiej i najłatwiejszej nauki Języków 

"di bez *aw>. yolela, z objaśnieniem 
nowy i kluczem, pod tytułem:

amouczek
Pelske - Nlea lec».l kur.  
w s t ę p n y  E Hnestarz)
po 18, 36 i 60 ct. Kurt 
I-szy złr. 1-20. kurs II-g? 
złr. 2'40.

Pelske-Franenskl kurs I-zj 
złr. 1-80, kurs Il-gi złr 
złr. 4-80. — finmatykt 
Peske-Eraaeuskn złr. 1-8C 

r Pelske-Anglełskl kurs I-a*j 
j złr. 1-20, kurs II złr. 1-80. 
Polsko - Rnskl I-szy kun 
dr. 2-10, kurs II złr. 2*70.

Iłówuj skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie.

204 37 26 ________
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Do wynajęcia
ip*y u l i c y  G r o d z k ie j  

blisko Rynku
o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 4  r .

a  s Îsdów wij
o r a z

na l-em i ll-em piętrze 
lieszkania większe po 10 

(pokoi z wielKimi salonami. 
Bliższa wiadomość 

[» W  go W. Długoszewskiego 
ulica św. Tomasza 5.

__________ 2477 5 6

lubione Pacłmidło 
eleganckiego świata.

D o  nabycia  w  więKszycn skła 
dacii perfum eryj. nta

MEDAL

N '

i

w r
ua Wystawie pary 

1900.
ZŁOTY 

skiej
le w r a lR le ,  Bole głowy, Nenrz 

steolb. Hysterye I wszelkie Che 
roby nerwów a.itępująbezwłocznii 

I po spożyciu Pigułek antinewr*!J  gicznych Dra Cronier 76, rue d» 
la BoStie, Parte Wymagać prt 

I' wdziwych * pieczątką Związku Fabrj 
kantów. Cena 3 framu aa pndełki 
W  Krakowie: w aptekach IF. Wisz 
aiowskiego, Bedyka, i J. Mauudzińskie 
go. — We Lwowie, w aptekach PI 
Wcwiórskiego i Euckera. 2474 44 iS\

ii.

Lekcyj
jO-jka niemieckiego, początków fran 
* ni kiego, oraz gry f o r t e p i a n o w e j  
■dzieła po bardzo n i s k i e j  c e n ie  
nodna wd iwa uczenuica Konserwato- 

rynm wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracji "I.Głosu 

Narodu11 --------

Druki gospodarcze
Regestr gospodarczy układu Dr. St. Gawlika, prof. Akad. roln. w Dubla- 
nach Wydanie czwarte. Regestr gospodarczy układu Tow. roln, .t Wieliczce. 
Raporty dzienne folwarku. Wykaz nąjmu. Regestr zboż.wy. Raporty ty- I 
guduiowe folwarku. Kontrola udoju mleka. Dziennik roboeuny. Dziennik | 
kasy. Kontrakty dzierżawy. Książeeifci roboeizny. Kwitaryusae. Kwity i 

na bydło — poleca 2274 7 0

Z . K utrzeba, Krakć,w, ulica Wiślna L ii.
sra

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy j 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331. Filia nl. Kopernika L. 6. ,

| Zakład urządzs pogrzeby dla w izy»tkich stanów, sałatwia Lam u. zysikie 
iormalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne K A T A K U M L Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorsów krakowskich ogłaszaj! się, iż 
mają własny wyrób truitm, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żadeu 
z n, :h nie ma fachowego uzdolnienia, _ a tern samem i trumien mu | 

i  wyicbiao nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam.

Browar parowy wlrzdnicy
P O C ZTA  TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA

KUPIĘ KAWIARNIĘ
a sprzedam sklep towarów spożywczych. 
Wiadomość w Adm. „Głosu Narodu11. 
____________ 2686 2 3____________

D o m o w a  k u c h n i a
dobrze się rentująca), z powodu wyja- 
zdn natychmiast do sprze dania. Wia­
domość: Kraków Mikołajska 5 parter, 
 między gods. 6—6. 2531 2 2

Doskonale udtŁ. i odkaża - 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- * 

i sów, wzmacnia icł porost.
| Do nabycia w zasobnią)szych 
| aptekach, drogueryaeh i składach 
: perfum! 1787

I Główne składy wc Lwowie: 
Hsy, Mikolasch ; Kraków: Roln

składająca się s willi o 6 pokojach iti. 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki, razem 6 morgów grantu, wraz 
z i n w e n t a r z e m  ż j"y u . i martwym 
i zbiorami do s p r z e d a n ia .  Adres 

w Adinmistra. yi. 2613 3 0

X  powodu wyjazdu
już zi .60 dr. k o r z y s t n y  l s t e r s s  
do nabycia. — Bliższych wiadomoŻSL 
udzieli Administracya „Głosu Nt*odan. 

2619 8 8

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaje się dc serc lito* 
ściwych wdowa po nauczycielu lufo* 
wym, emigrancie lat 80 uilka. Wjnd- 
szczona 11-letnią chorobą mej córki se- 
minarzystki, na ozem zakończyła żydc. 
DzF Lezę iat przeszło 70 a od 8 lat 
od śmierci mej córki mało npniir n a  
łoże boleści a jestem tak uiesi izęśliwą 
że me mam nawut na niezbędne po- 
trzeby do życ:a. Często nie staje mi 
nawet suchego kawałta chleba, ib j dę 
pożywić. W tej strassnej niedoli, nóa 
mając z tiikąd najmaie-sząj pomoef 
zwraeam się do serc litościwych i iA  
gam na miłosierdzie Boże o u.wM> I 
wsparcib a za doznane miłosierdzie go­
rące modry wnosić b,dę do Królow% 
Nieba n 00. Karmelitów w kapliey m  
Piasku o zdiJT ie i błogosławieństw* 
dla moich Dobroozloi.

Z głębokim szacunkiem 
RnzaNn Wicherek, nl Czarnowiejska 21.

Siedmioletni chłopczyk
zdrowy i łada,, z powodu braku utrzy­
mania d o  od<Lf l i s  « s  s t r o je .
-dres wskaże administracya „Głosu 

Narodn11.

PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE

poleca Szan. P. T. Publiczności:
napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze.
jest 14-stopniowe w gatunku tak "ilnem jak 
importowane piwo z Monachium v Kulmbacb 
wyrabiane wyrocznio ze słodn w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki słodn 

prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku jak piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu.
Q|U/n R AW AR ^K IF poleca Się beA m ttym  osobom, szczegół- 
l i  TT U DM TT MnONlL nie Paniom i rekonwalescentom.

7 f l m A w i D n i i l  na W w #  B a w a r s k ie  uskutecznia 
W  I c i i l c l  wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak

wiele innych browarów z agi ulicznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane.

E6"?.“^ t e d TCW" ?lwo Marcowe, (^portowe i Bok-
CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE.

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplun y na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie, 
Brukseli, Bordeauz, Rzymie i Strassbnrgo, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Ried

i Amsterdamie. 1141 6 24

Ż a d a ć
we własnym interesie

prawdziwej Kathrsinera
Kneippowskie, kawy słodowej

tylko w pakietaoh ■ marką ochronną 
preboszoza Kneippa i nazwiskiem 
Kathreiner a unikać starannie 
wszelkie inne naśladowniotwa.

H U

„Jeżeli kto Kaszle w sposób rozpaczaj, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella1'

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDEL A
Nieomylnych w leczeniu Nlełytn, kasztu nerwewega, Zapalssls spłsasets, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyl piersiowej, Astmy etu.,
Niezbędnych dla esib, które zbytecznie głns dtrudzają. 3080 4 16 

B a rd zo  użyteczne dla P alących .
Pudełko zi dera 72 P&stylek i °posóo zażywania udowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyku.

„ O U m  U D * *  L IW E R P O L U

t a w i w w n i ł i i m n w m m T T n i i w w m E

5 ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO3

k
5  przewozi n nj l a r  i e j  i n a jw y g o d n ie j pasażerów j

i  to w a ry  z  T r y je s i u  d o  N o w e g o  J o r k u .  £
N a stęp u ją ce  p a row ce od ch od zą  % T r y j^ ftu : 

„SLAVONIA“ dnia 6 -go Sierpnia 1904 r. 
„PANONIA* „ 20-go „ „ „
„ULTONiA* „ 3-go Września „ „

aZ Zastępstwo dla Galicyi z W. Ks. krakowskim  S

|  JÓZEF EILE Lwów, Brajercwska 6. asilf

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W  domu 1 w podróży niezbędnym środkiem jest

BALSAM aptekarza A. THIERBTago
powszechnie znany f ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego nboczny- 
mi objar.ami jak odb janie, zgaga, zatwardzenie, two­
rzenie się kwasów, uczucie s; tości, kurcze iołą łka, brtk 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica eie. eto.

Działa uśmierzająco na ból i Kurcze, łagodzi kaszel, 
rozwalnia flegmę, czyści.

Wysyłka w najmniejszych ilośeiach pocztą: 12 mi­
łych lub 6 wielkich flaszek ker. 6, bez kosztów, zaś 
60 małych lub 30 wielkich flakonów ker. 15 bez ko­
sztów, netto.

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I mała 
flaszka 30 bal., — flaszka pódwójus 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną marzę ochronną z zakonnicą 
„Ich diem11 Alleła echt.

Naśladownictwo tejie marki, sprzedaż eraz 
o d s p r z e d a w a n ie  innych prawnie niedo­
zwolonych i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sądowo-karnfe ściganem.

re<l>,i prawdzi­
wy Balsam tylko 

z apteki pod 
Aniołem Stróżem 
A. Thlerry’e|« 

regrad/ie przy 
R h t* h Sauebr.

Aptekarza A. Thierry'ego MAŚĆ BOBKOWA
działa łagodząco, rozpuszczające, uzdrawiają m, wy 
eiągająco etc. Wysyłka w aajmniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki opłatme ker. 3 60. W drobne; «prae- 
aaży w handlach słoi kar. .'20. Prfy sprowadzaniu 
wprost należy adresować: 8ohntzeauj-ipstfaeke 'dli 
A. Thlerry la Pragrada bal Rabltwb-Saaerbraaa.

| Jażali kwata naprzód wyałaaf hędzls, msźe a«nłę- 
pló przesyłka e Jedca dzień wezaóalej, Jak zk zallozk% 
a edpadają w pierwszym wypadka wszelkla heizta - 

ipeleia się załam kwttę aatyohmlasl wysyłaó wypł- 
sajęo aa adolaka przekaza zamówleile eraz dskładey awój adres. 2608
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Królowa Korony Polskiej
patowa r nbram Jaaa Stylu. 

Najśw. Maryja Panna siedzi na tro. 
nie Ann; j»g id . nki w kaplicy Zyg- 
aamituw sklej i i  Wawelu i bługusławi
przedstawicieli różnych stanów, skła­
dając Jej hcłd: -vięc biskup, magnat 
okłopek k-al waki, wieśniaczka a dnie 
- uein na lęku, mieszczanin i majster 
i sokowy grnpnją się malowniczo u stóp 
tronu „Królowej Korony Polskiej". Po 
■m głową Nąjśw. Panny błyszczy orzeł 
biały W  góne aniołowie unoszą ko* 
toną pe nad Nią. Myśl rełigijno-naro- 
etowa widnieje w tym obrazie utalen­
towanego artysty. Fotografąptą-wydała

Riięgarnia katolicka
Or. Władysł. Miłk owskiego

m krakam >e 6, św. Jana (Heteł Saski)
w  fanach łormat-r n : “ / „  centymetrów 
twfelkuść k a r t o n u )  Cena kor. I SO), 

m/m ctm. io t 4-— , » / «  ctm kor. 6 —. 
Na opakowauie i porto dołączyć nale- 

ś g  1 kor. — Tamte r a m y  atósowne 
de teg> obrazu, który może być dostar- 

wnony i kelerewaay ręciale.

Poszukuje się panienki
■ lapezego domu, moralnej, skromnej, 
łagodnego i miłego usposobienia, któ­
rej ’  (. e, zalety na dobrem obchodzo­
no? się, jak na Wysokiem wynagrodze­
ni?, umieją, j  gotować, prasować, zna 

:~ccj się pa krawieczytnia Do pomocy 
pnmtyib robót jest stała słutąca. — 
roszenia pod „L. A." poste restante 

srnów. 2648 1 3

N A U C Z Y C I E L K A
b  egzaminem wydziałowym przy goto 
wuye przez sierpień do egzaminów wstę­
pnych i poprawczych. Takie ndz.el» 
łekcyi języ’, .  niemieckiego. Wiad. nl.

fcobmwska 6 nomiędzy 2—4 popeł.: 
2544 1 3

Ło i i 6sieczLi5400 rs.
~  500 z ł . _______
(takie jako dochód nboczny) no­
tę katdy, łatwo uczciwie i bez 
kosztów zarobić. Proszę posłać 
natychmiast s w ó j  a d re s  pod: 
» 8 . K .  3# '3 'u Steinhansen & Cie 
Karlsruhe (Baden) Amalienstrasse 

2037 22 25

K B t l B " u
bez jazdy do zamiany na i'wnorzędny. 
naośliwie bez telegrafu, blisko kole'. 
Egłoszenia: Urząd pocztowy w Niego* 

wici, kołu Gdowa 2527 2 3

Z E c  e o .  I n o  ś  ć j
z parcelą budowlaną

tadynkami gospodarczemi, z ogrodem 
owocowym, jarzynowym i laikiem opar- 
kanicne, 25 minnt spacerem od Rynku, 
A B  s p r z e d a n ia  z dopłatą 1300 zlr. 
Adiee wskate Administraeya „Głosn 

Narodi". 2 10 1 4

Wtlne pisady.
" j l iM  wolnych posad rządowycb, pu­
blicznych i prywatnych z dn. 20 b. m. 
nawiera posady: sekretarzy gnrnnycb, 
wtjutaa. i prywatnego, urzędników knn- 
Bbaryjn., kotitrób- ra kasy msejskiej, 
Wuj łych sądowych i pocztowych, nad- 
JeŚłuuiigo, leśniczego, rządcy, gorzel- 
nika, pisaica ekonomicznego, płatni­
czego i _oi.doktora uo hoteln (z ksucya 
ó© 800 złr.J, kierownika filji (zajęcie 
Murowe z kaucyą eCO kor^n) oraz wiele 
•wmjro] posad i zajęć tak dla panów 
jak i pań. Mł szelk ich into.oiacyj 
ndziela się t y ł k j  Prenumeratorom.— 
Prenumerat* m'es:.)cvna z przesyłką 
<0 et., kwartali ie l » ir. go ct Nnmer 
l°jedyucEj JO ct - „ I n f o r m a t o r "  
Araków, nl. Szpitalna L. 34. 26411 8

Kteza 4-tjwiększa tresKa ?
kazóeg* pożyteczną i zajno- 

j W  broszurę żądajcie dar- Jt> | 0j{„, 
tnio przez E. Snetaszka łStneheu 11 
Brioffaeh mg 2121 /o 62

CztsŁie moiele
atawne na całym iwiecie B kg. koszyki 
l fi., ł f  po 2 aj. 215 8t J. Jndrich Melni'. 

^487 7 10

M i i i  P H z v z e l n y
Ąwiety (lipcowy, tegeroezliy) «  a t o k 1 
Anracyjno deserów, bez ^ ytb do. 
nueszek * y « , ł .  w b w  d .
uc zan kniętycb po 6 kg. E , 
jnych, już 1 optatę patziy za & a
«(powoje n i en- ną ;ia niniejsze ogłoa**nj 
is rzę  Dóbr zlcnakk'. I paa.jk Z W
Młyńskiego w Sinnikowcauh, ptoa„ 

Sledlkowoe, 24b9 v80

na 4 ° l o -owe
pażyczki amortyzacyjne
wszorzędnt instytucy* finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicod aA do 3/t 
wartości szacf Ł kowej na Ł i IŁ miejsce 

od 15 do 65 łat.

Kredyta osobiste
ków rządowych i piywatuych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania s z y b k o ,  

p e w n i e  i  d y s k r e t n i e .  
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
M eller Ł  Jon ós Tńrsai

Bnnkconuniaaion 
B adtpeit, T I., Dśvid*Htcwł 15.

2189 47 72
(Firma protokołowana).
(O m rkę na odpowiedt uprasza się).

Rzeczywiście najlepszym ze aezystkich dotychczas do prania bielizny lnianej i bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek etc. jest S C H I C H T ’ a nowo wynaleziony

EKSTRAKT DO PRANIA i NA MACZANIA
ftrka ,s Pech nu a ta gospod$ń>

Z A L E T  Y :

I

1. Skrócą do połowy czas potrzebny de prania.
2. 2irniejeza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.

5 Jest dla rąk jtkotei dla bielizny zupułnie nie­
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 

6. Jt st tań82y przez swą nsdzwycz. wydatnosć 
od v szystkich innych środków do prania.

I
Pa jednej próbie ol azuje się powyższy ekstrakt dla każdej rospodyni I praczki niezbędnym.

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .  2043 3 0
J e r z y  f^cbicht w  A u n sig , największa fabryka tego rodzaju w Europie.

r o s z ę  P r O P Ó Ż K E
walizki i meble ogrodowe

w  w i e l k i i w y b o r z e , b a rd zo  tan io
P O L E C A 2290 8 0

BAZAR KRAJOWY
w  Krakowie, główny Rynek

r ó g  u l ic y  B r a c k i e j ,  w p ro st  od w ach u .

Tylko i  w  t y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta llasika *am- 
knięta poboecną opaską (czerwony i czarny di lk na żółtyir papierze).

DOTYCKCZAS^NIEZRÓWNANYI 11
W . M A  A G  E R  A  prawdziwy oczyszczony

i

T R A N  E Slętusów
,_f (w prawnie odbronionem opakowaniu) 

żółty,flaszka 2  kor., biały, flaszka 8  kor., 
K ilhelm a Naagera 

y w  ITiednin.
■Ą Badany przez najznakomitszych?lekarzy, a weku- 

t k ł a t w e g o  t r a w i e n i a  szczególnie także 
du ozieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa­
dzić w s m o f n i e n i e  c a ł e g o  u s t r o ju ,  
n n c B e g ó łn ie j p i e r s i  i  p łu c ,  p r * y b j -  
t e k  w a g !  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  

oraz w o g ó l e  o c z y s c u m i e  k r w i .
T'o nahycis prawie w e  w e x y t k l ' h  a p t e ­
k a c h  i  s k ł :  i )R<b a p t e c r n y c h  anętąr.- 

w ę g ie r u k ie g o  p a ś s t w a .
Główny skład i rozsyłkę dla państwa anstr.-węgier. ma

W . JMaager w  W iedniu IH./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

1 laska 5 kg. Bryadzy deserowej kor. 5-20 
1 .  5 .  » majowej . * 4-80
i , 5 „ estr^j . . „ 3-60
j „ 5 „ Mao.a natnra nego

deserowego. „ 9*—
1 „ 5 „ „ śuieżeo-o . . „ 8 —
1 B 5 „ „ do kuchni. . „ 7 —■
1 p.czta5 „ Sera górsko sswsj-

arskiego . . „ 6-ro
1 „ 5 „ Smalcu wieprzów. „ 7 50
1 , 5 ,  Słoniny gruby . . „ 6 —
wysyłs tylko z4 gotówkę Dom speey- 
ałów węgierskich. K i e f e r  F e lk u .. 
__________ Kesmarh (W ęgry), i 506 4 0

B oju d r e w n ia n y
parterowy o 4-ech mieszkaniach w po­
bliżu dworca kolejowego w uroczej 
Snehy do sprzedania z wolnej ręki za­
raz za przystępną cenę. Szczegółów 
bliższych udzieli Ignacy Cyankiewiwi 

aunduktor kolejowy w Suchy. 
2498 7 10

B iu r o  te c h n ic z n e  iniyi 
W. Sikorskiego w Krośnie, p o s l

buchalterki
dc prowadzenia książek i korespond 
cyi, znajomość jęiyba niemiecki^ 
pożądana. Oferty z pc daniem wa- 
ków nadsyłać do Krosna 2539 v .

B l lk n
Czytajcie!

reatewayob k am ie
w Rynku, przy nl. Szewskiej, i 
skięj w śródmieścia i za plantami 
Krakowie taole de aprzedanla.

H  n i e j bk e  faiwarkl willa I pa 
badewlBie.

WiadomcśC: Ageaoya ifltarc • 1 
8 t  U klrnlB kiego, K r a k ó w ?  
Floryańska Ł. 8, I piętro.

B iu r o  B in g  deataroza M *i|  
woj tłażby.

A g e n c y a  wyrabia peżyuzkl I 
taizao I wekslowe, warunki przystąpił

W ię k a r e  I malejaze kapitały 
knję pewnie i na wysokie odsetki.

Na odpowlcóż preazę załęozać nu j

M A B Ł O
n i e r z a m i a  d w orak a  w  D: 
g ln l poczta w miejscu wysyła codzie 
nic m a s ło  deBerow e do wszy^
kich stacyi pocztowych opłatuie w 
sakach 5 kilowych za pobraniem kord 

10 hal. 60. £4u8 9

V;V

Siwe w łosy lub brodą
otrzymują natychmiast pi-rwotnąl 

barwę tvlko po ożyiiu
N U C IN Y  V I T E K ’

(EKSTRAKT ORZE TłOWY>
I daken z objaśnieniem uźyoli I kur.i

Idealny środek do iarbowaniaj 
włesów, pod gwarancyą nieszkodli-J 
wy, zabarwia trwale, nie posiada tiurl 
szczn, nie odbarwia się. Od wieln latl 
zaprowt dzony w Auttrji i Niemczecn f 

Główny skład i wysyłka:
F i .  V ite k  &  Com p., Fra«  

Wassergasse 31. 1031
Do nabycia w Krako^ne: dr jnetyfc | 

Zopoth i Spółka.

D o m  p a rt e re w y
nadający się na interes dla knpci, 
piekarza, wraz z ogrodem, gruntc1 
1 (fieyrą, je-1 każdego C2â n z w clJ  
ręki d o  s p r z e d a n i a  Położeni 
bardzo dobre, na Groblach przy g '  
śi-iren nie daleko 1 d Wadowic. Bi J 
sza wiadomość: J. G'rczyńrki Wad 

wice nl. latrzińska Groble.
£607 2 2

E A U  D E  C O L O G N E  R U S S
YOM  | P I | | l l i R N | r j l P a e n i H Q i f i

Do nabycia w •większych składach perfnmeryj. 1783

Z a k ła d  n a n k o w o -w y c h o w a w e z y  a n g le lo k o -fr a n e a s ik ll  
połączony ss p e iiH y on a ten i dla. p a n ie n e k  a w j ż g i y e l f  

d o m ó w , pod kiernnkiem  2518 1 3

11
które pracowały przeszło 20 lat j.iko rauczycielki przy Akademi 
w Nowym Yorku zostanie otwarty w Krakowie z d. 1 wrześni?, 
b. r. Zgloszonia do 15 sierpnia: Rymanów zdrój ^illa Leliw. 
wpisy i urnowy ustne od 16 sierpnia, Kraków, Warszawska 1. 3.]

i * ) M 0 I O M G I O K  lO t o e ie e e lU jG K l lO K M K O
Rządowo uprawniona

unlwcf s t a c e  i s w ?ś ?cd m c

Wydawca: Dr. Antoni Reanpró.

pod firt-ą

K. F7J(CC i GHRKUR8K1
h  K r i  K o w le ,  i L  rw , G e r t r u d y  I*. 4 , 

wyrabia pod kontrolą komisy/ Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecone pnaa toż Towarsystmi 1768

W O D Y  BIJ N Ę K A J  N E  SZTUCBSNE
odpowiadające jkł len chemicznym wodom: Eltlśaklej DlethaebieraeieJ, 
Seltaritkiej, b laby, Mecleksadzklej Hoaibarg Klialagea, tudzież specyalne 
lecznicze jak: litową, bnmową, jodową, zelaziatą, kwaśną uraz wody 
adarralae aamalie z przepisn P ro  f. J a w o r s k i e g o .  — Sprzedać
cząstkowa w aptekach 1 órogneryacb. — Cenniki rc żądani? da.mo.

m  ©

Redaktor odpowiedzialiiy: Dr. Antoni Boanprfe. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


